
Nr. 144. We Lwowie — Niedziela 24 Sfaja 1896 Rok XXXVI.
Przedpłata na „Gaz. Nar.1' wynosi;

we Lwowie na prow incji zagranicy
1 li. 50 Ot. Z A .
4 zł. 50 et. C zł. 7 zł. 50 et.
9 zł, 12 zł. 15 zł.

miesięcznie 
kwartalnie 
fiołroeznie
0 F "  Prennnieratorowie m i e j 8 c o w i składający 

przedpłatę b e z p o ś r e d n i o  w administraeyi Gaz. 
Nar., (ul. Karola Ludwika 3) mają prawo z u p eł- 
m i o b e z p ł a t n e g o  wypożyczania książek z czy­
telni II. Altenberipi (dawniej ł\ H. Richtera).

Wszyscy pronuuieratorowie mogą otrzymywać ty­
godnik buinorystyczny SZCZUTEKzą dopłatą • nne 
sięczhie 85 et., kwartalnie 1 zł. r1>y|

D o n ie s ie n ia  p r y w a tn e  , iakoto o zaręćzynni-^, 
ślubacb, weselach, nabożensiwp.ęli1 żałobnych, pognę 
bach, dalej nekrologi, opisy uczt i zabaw prywatuyoh, 
reklamy dla balów, odczytów i koncertów, doni.sif> 
nia o zgubach lub o znalezionych przedmiotach i td 
przyjmuje się do umieszczenia tylko za opłatą po 3b 
oe.itów od wiersza.

Numer kosztuje fi ct.
wychodzi w dwóch wydahikfch: dla Lwowa o godzinie $  r&nó — dla prowincja o godzinie 7 wieczorem

OGŁOSZENIA i PRZEDPŁATĘ, przyjmując we Lwe- 
wld: Administracja Gazety Narodowej ul. Kayolk 
Ludwika 1. 3 ;  w Paryżu: C. Adam Ciborowski 38,rne 
de Vaienne Paris ; we Wiedniu: naasenstoln dt Vogler 
(Otto Mass) Waldschgasse 10 — Rudolf tyogse Sai- 
lerstadte 2 — A. Oppelik (drunergaase, 12 — M. Do 
kes Wollzeile 6 — Schallek Wollzeily J,i i J. Danne 
bers, 1. Wollzeile 19; w H ambnrgu: A , Stein^r 
w Frankfurcie: u. M, Haassenstęiu &'Vogler I ( ł .4  , 
liaube At, Ciiuip.; w Warszawie : Reiehman & Krendlet.

CENA OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia zwyczajne sa j'dap- 
szpakowy wiersz drobnym drukieUi iub jego miejsce 
10 u:. — Nadesłane za wiersz lub jego miejsce 30 et.-
— Głosy publiczności za wiersz iub jego miejsee 50 ot
— Prywatna kerespondeneya S e t  ud wyrazu. — 
Ksrl.y kersspondenoyjnt dl* drobnych ogłoszeń SO *

BIU1U REDAKCYJ
otwarte od 10

ul. Kopernika 7. I. piętro 
12 rano i oa 4— 5 wieczorem. jR ed.stłrtor: Dr. A L II K S A K D lłR  V O « K L BIUliA A D M IM ST IU C Y I: ul. Karola Ludwika 3 (sklep) 

otwarto od godz. 8 rano do 7 wieczorem bez przerwy.

[m is w niflunecKiGi lewicy.
, , < . i;.; ‘

Z Wiednia piszą nam.pod d. 22. bm:
New. fr. Presse, organ ejednoezo- 

nej niemieckiej lewicy, pisze dziś 
we wstępnym artykule otwarcie i jas­
no, źe w łonie tego stronnictwa wy­
buchła kryzis, która niepowstrzyma­
nie postępuje naprzód. Z łona samego 
stronnictwa powiada N. fr. P r e s s e — 
podnoszą się głosy, które stwierdzają, 
iż nie odpowiada ono już waruiikom 
swego istnienia; lewica nie wypełnia 
już swoich zadań ani narodowościo­
wych ani wolnościowych ani państwo­
wych.

W dalszym ciągu swoich wywodów 
przyznaje ten organ giełdziaiski, iż 
poznanie tegd"sfafiir rzeczy może by-‘ 
łoby jeszcze-niesfrtyeało, .gdyby -nie
zbliżające się ńówe W yborj. Członko­
wie lewicy niemieckiej chcą tedy swo­
je  mandaty uratowaó na przyszłą ka- 
dencyę za pomocą dezercyi z pod 
sztandaru, który poprzednicy ich w y­
wiesili, a oni steriłi. u • 1

Neue freue. Presse, przeciwniczka 
obecnego gabiuetu, usiłuje kryzis w 
lewicy niemieckiej pzedętawić jak o  
następstwo tego, żo lewica bez zape­
wnienia sobie korzyści na przyszłość, 
powolną byłą hr. Badenieipu.
Rada państwa, powiada opa, nie po-; 
siada żadnej większości. Tworzy ona 
obraz rozmaitych partyi, które zastę­
pują swe interesa bez oglądania 
się na jakiekolwiek względy. Ale 
podczas gdy Polacy zastępują p o l­
skie, Czesi czeskie, wielka własność 
agrarne a klerykali kościelnie in­
teresy — lewica, jakgdyby kuratelę 
wszystkich przez te stronnictwa o- 
puszczonych interesów prowadzić mia­
ła, podejmuje się zadań, jakby była 
rządem, nie mając najmniejszego na 
rząd wpływu.

Speeyalnie interesy je j wyborców 
nie mają zastępstwa i skutkiem tego 
to poduoszą się wołania o utworzenie, 
nowego stronnictwa, któreby interesy 
wyborców miało na oku, o utworzenie 
stronnictwa, któreby nie cbciało od ­
grywać większości, będąc mniejszo­
ścią, któregoby głos wśród koncertu 
innych stronnictw zaznaczał także 
istuienie Niemców liberalnych i nie 
troszcząc się o skutki, prżedewszy- 
stkiem ich interesa pilnowało, jeduem 
słowem o utworzenie stronnictwa, ja ­
kiem lewica powinnaby była być: nie 
m ieckiego i 'liberalnego11.

Nie nadzwyczajny to program i 
niezbyt nowy. PoSti^iwszy gó; od 
czuła to Neur. Fr. Presse i zaraz też 
dodaje, „że takie stronnictwo jest k o ­
niecznością nietylko dla samych nie­
mieckich wyborców, ale... i dla Au- 
stryi“ .

Być może, że ten ostatni argument 
Neue Fr. Presse przekona kogo — my 
uważać go musimy tylko jako efekto 
wną rakietę, która ma oślepić wzrok 
bezstronnego widza. Kryzis w stron­
nictwie lewicy nie zapanowała od pa­
ździernika roku ubiegłego — gdy 
ster rządów objął gabinet hr. Bade- 
niego. Rozkład w łonie tej partyi sze­
rzy się od dawna a powstał w skutek 
zatrucia giełdziarskiego, które pochło­
nęło wszystkie inne <dążenia i idee 
I nowemu też stronnictwu, które two­
rzyć zamierzają dezerterzy z lewicy 
pp. Suess, Wrabetz, Noske itd. nie 
można wróżyć rozkwitu, jeśli nie u­

wolni się ono od wpływów, giełRziar- 
skich i przewagi Neue F*r. Presse.

Kandydatura dr. Bittnera.
Lwów di 23 maja.

Minister dla Galicyi dr. Edward 
Rittnęr na zaproszenie kopiitetu wy­
borczego z m iastalfTarn9po.lft ,dó kan­
dydowania o opróżmony tamże mandat 
poselski do s e jm u j  ÓdóoWiedział. iż 
kandydaturę przyj mujei

Równocześnie donószia fiapi, że dwaj 
żliwi w tamtejsżyiń dkregii m iej­

skim kandydaci; hiotaryusz i ^ a ś ć i
możliwi w tamtej sżyiń 
skim kandydaci; fiotaryu 
ciel dóbr dr. Tadeusz N - e m e n t o w  
S k i i ptofesor 'AtriiKreiłsyftAiu łWÓw- 
skiego dr. August11 B t t T u s i t s  post,a' 
nowili swoje kandydatury dr. Rittne 
rowi nie przeciwstawiać.

Konserwatywny i <t pisze w tej 
sprawie: i-ęi

„P. Rittner p rz r j^ l‘tia zaproszenie 
wyborców miasta dSrnopola kandyda­
turę z miaśta tego do sejmu galicyj­
skiego. Jeśli wiadomość tę -zapisujemy 
ź prawdziwą przyjemnością i zadowo­
leniem, to nietylko, a przynajmniej 
pie w pierwśeej^lii^i JUrtfegó, źe Tar­
nopol zyska w ten sposób znakomitego 
przedstawiciela w sejjftifę, a sejm od­
zyska jednego z nąj.świetniejszycli da­
wnych swych członków, ale . przede- 
Wszystkiem dlatego, że idzie tu o 
przywrócenie normalnego związku mię­
dzy sejmem a ministrem dla Galjcyi. 
W yborcom  'tarnopolskim naitóiy. się 
szczera wdzięczność za to, że swym 
krokiem dali wyraź poozuciu powsze­
chnemu w kraju, poczuciu, pierwszy 
mandat wolny do ś ej mit n a leży '” śię 
m iniśtrow i'dla;1Galic$d. i!iA

„Któtr teh ’ dlatego jest bardzo po- 
oiesż&jąrijófł,.'' bó wskazuje, że i dziś, 
gdy lata óśtVej walki o polityczne sta- 
nówisko Polałrów1 i Galicyi w  monar­
chii dhwnó minęły, gdy echa tej walki 
przygłućhły,. a 'pam ięć je j już tylko w 
siarsźem chowa się pokoleniu, je j pod­
stawa, powody i cele nie stały się ob- 
cemi społeczeństwu. Nie wielu dziś 
pamięta, wielu nie wie' jakie w : tej' 
walce znaczenie miała skromna na: po­
zór, a tyle ważna w istocie, bo w za 
sadzie ważna instytucya ministra ga-. 
licyjskiego i—  ale okazuje się, że mi­
mo to wszyscy prawie czują to samo, 
co przed laty blisko trźydziestu czuli: 
wałki ow ej uczestnicy, dla których 
myśl, iżby minister dla Galicyi, nie 
zasiadał w sejmie galicyjskim byłaby 
wprost potwornością polityczną

„W  eiągrt jednego roku dwa mie­
li śmy dowody tej historycznej niejako 
solidarności, czy polityeznegó atawiz­
mu : raz, gdy kraj cały zanićpobOił 
się ćhwilowem nieobsadzemem stano­
wiska ministra dla Galicyi, driigi raz 
obecnie, gdy polityczny instyhktbmie-' 
sżczaństwa tarnopolskiego wskazał p. 
Rittńera, jako naturalnego, kortieeżne- 
gp kandydata na pierwsze w ^Sejmie 
po ostatnich wyborach opróżnione 
krzesło poselskie. Zaniepokojenie w 
pierwszym wypadku było ; bezpodsta­
wne, ale w pierwszym i drugim in­
stynkt był zarówno trafny. — Mówio­
no wówozas, w październiku, tu i ów ­
dzie nawet o „prawie państwówein* 
galicyjskiem. Prawo to nie pisane, ale 
rzeczywiste i nie ogranicza się onó 
dp samegoż istnienia instytucyi gali 
Cyjśkiego ministerstwa, jednym z naj­

ważniejszych artykułów tego niepisa­
nego, ale rń?muiej obowiązującego 
prawa państwpwegć iest, że minister 
diaj Galicyi musi Lyi członkiem Sejmii 
galicyjskiego! W tej myśli witamy 
serdecznie kandydaturę sejmową p. 
Ritr.nera, jako widomy dowód ciągło­
ści i kousekwenoyi polityki polskiej 
w Austry,i“ .

W podobnym duchu wyraża, się li­
beralny Dzjcmńk j)oW:i mówiąc : „‘Po­
cząwszy ód pana Ziemiałkowskiego. 
tażdy miuister dla Galioyi był zkWsze 
Członkiem sejmu krajowego. Przeci- 
iwna praktyka równałaby się zupełne­
mu zapoznawaniu stanowiska mini­
stra dla Galioyi i sprowadziłaby do 
minimum znaczenie tego ministerstwa 
dla kraju. Kreowanie ministra dla .Ga­
licyi było i jest jedną z największych 
politycznych koncesyj na' korzyść na­
szego kraju. Znaczenie tej koncesyi 
uznał i ocenił dopiero świeżo hr. Ba- 
deni, kiedy mimo protestów z nie­
przychylnej nam strony już  po krót­
kim czasie usunął prowizoryum i miej- 
śoe> to obsadził.

„Zndezenie tego .ministerstwa pole ­
ga w  pierwszej linii na tern, że każdo­
razowy minister tak wobec całego ga­
binetu, jak też wobec rady państwa 
reprezentuje życzenia, dążenia i ten- 
denoye sejmu galicyjskiego. Jest: on 
do pewnego stopnia ambasadorem 
mu we Wiedniu i moralnie w obeciseji 
mu odpowiedzialnym Ażeby tę misyę 
należycie spełnić i powagę sejmu p o ­
przeć; ńiusi minister dla Galicyi być 
(jego sejmn członkiem. Rzecz to jasna 
ł  nie potrzebująca pono dalszych ko­
mentarzy. Każdy politycznie Wykształ­
cony wyborca zrozumie ją  i każdy 
przyzna nadto, że oddanie ministrowi 
mandatu miejskiego właśnie korzystnie 
wpłynąć musi na powagę i znaczenie 
reprezentaoyi miast w ogólności.

„Z  tych powodów z całą stanow­
czością oświadczamy się za kandyda­
turą dr. Rittuera, którą zresztą, popie 
ra wraz z nami cało poważne miesz­
czaństwo tarnopolskie1*.

ńaeyi, ale i w tym wstępnym akcie 
uderzŁ wspomnienie „królestwa Pol- 
ski‘‘ , którego wstępując na tron Mi­
kołaj II unikał — ale w akcie heral­
dycznym trudno było pominąć ten wy- 
jrąz, wij^e jakiejkolw iek wagi niepodo 
bna przypisywać tej okoliczności. Nie­
ma też w Łyna akcie wstępnym wyra­
zu „saniddźieYzca11, który jednak nie­
zawodnie postawiony będzie na czele 
właściwego gjtęiifestii koronacyjnego, 
pa którym z wielu stron spodziewają 
się pewiiyc-. : ulg a nawet zmian w 
duchu cokolwiek . liberalnym dlatego, 

Mikołaja II. jeszcze za

Z bieżącej chwili.
Lwów d. 23. maja.

Dzisiaj mają na ulicach Moskwy 
przy odgłosie trąb i bębnów heroldo­
wie obwieszczać m a n i f e s t  k o r o n a - '  
c y j n y ,  który opieWa: .Najdostojniej- 
sfcy, najwznioślejszy, najpotężniejszy 
pan i imperator Mikołaj Aleksandro­
wicz, wstąpiwszy na odziedziczony po 
przodkach tron państwa rosyjskiego, 
tudzież nierozerwanie z niem połączo­
nego królestwa : Rólski i w. księstwa 
Finlandyi; idąc za przykłżdem stooich 
wielcć bogóbojnych przodków raczył 
rozkazać rnajśw iętsząkoronacyę i świę 
’tp pomazanie mają 1 się prży pom ocy 
Rożej odbyć d. 14 (26) maja, k tóry,to 
święty obrzęd ma oraz na jego-m ał 
żonkę, potężną imperatorową Aleksan­
drę Feodorównę być przelany. O 
ozem się wszystkich wiernych podda­
nych uwiadamia, aby w tym dniu u- 
pragnionym swoje gorące modły za­
syłali do Króla wszech króli, iżby w 
swojej łasce wszechmocnej rządy uajj. 
pana błogosławił j  mir i pokój utwier­
dził ku swoje świętej chwale, i nieza- 
■'rtiąconej pomyślności państwa.** 

j , Nie jes t: to jeszcze ów manifest, 
'który bywa wynawany w idniu koro-

liberaluej ery Aleksandra II był jen e ­
rał Dańiłowicz, słynny przyjaciel po 
stępu i oąwiaty. Także z tęgo pow o­
du spodziewaną jest era liberalniej sza, 
że przyjacieleiju cara ciągle jeszcze jest 
ks, Uuhtomski. • który ostatnimi czasy 
W swoich Peter.'0. Wiedomostiiuh wy- 
s tępy wał w duebu jeśli nie wolności, 
to .tolerancji religijnej. Młoda carowa 
Ina być (również zwolenniczką postę­
pu, w ijłiórego, zasadach była wycho­
waną. Zwracają też uwagę, źe. nawet 
Robiedonoscew obecnie oświadczył, że 
prawpsłąwie już jest utwierdzone 
Syte tryumfów, można przeto dozw o­
lić większej swobody... protestantom 
Nadbałtyckim. Obaezymy, co przynie­
sie manifest z d. 26 bm. 
j Włpcby likwidują swoją k a m p a ­
n i ę  a b j,.s y  ń s k ą , opuszczają Adi- 
grat, batalion po batalionie wypra­
wiają z powrotem do ojczyzny. Na 
taaie smptna ta historya skończona. 
Właściwie, nie Abisynię , ale T u n i s  
miel* Włosi na oku. Z południowych 
brzegów Sycylii niemal widać brzegi 
tego bejlikatu, handel Tunisu był w 
ręku Włochów, misye katolickie tam­
że były obsługiwane przez kapucy- 
hów włoskich — tymczasem Rerry 
Wywiódł w pole gabinet w łosk i, i 
Francuzi zagarnęli Tunetanię, pozo­
stawią iąo tylko dla własnej wygody 
bejowi rządy pozorne, kupców i ka­
pucynów Włoska,:U wyrugowali, a nad­
to zaczęli w Bisercie pód miastem Tu­
nisem budować warowny port w ojen­
ny, chociaż wedle zasad międzynaro­
dowych nie mają do tego prawa. A 
oto pod cyfrą dyplomatyczną ogłasza 
Tester Lloyd korespondencyę, którą 
Z Rżymu (a może z Wiednia) pod d. 
18. bm. otrzym ał:

„Frakcyjne spory co do pomyłek i 
błędów afrykańskich, które ciągle j e ­
szcze wirują w umysłach, nie zdołały 
uwagi obozu ludzi myślących odwró­
cić od |wypadku, który zaszedł tymi 
duiami, a prędzej czy później stano­
wczo odbić się może na sprawach po­
litycznych Śródziemnego morza. — 
E s k a d r a  f r a n c u s k a  z a w i ń  ę- 
ł a w zeszłym tygodniu d o  p o r t u  
Biserty, i okupacya bejlikatu tunetań- 
skiego dopiero tym faktem uzyskała 
ąwoje pełne znaczenie międzynarodo­
we. Kwestya, czy Franeya po oświad­
czeniach jakie w r. 1881 aała oó' do 
traktatów mocarstw eńropejskicb z bej- 
likatóm tunetańskim, miała prawo for- 
tyfikować Bisertę i zamienić ją  w głó­
wny punkt ophrcia swojej eskadry 
wojennej, z kretesem upadła — dopu­
szczono dżieła i stanęło faktem.

„Nie wina1 to Włoch, jeżeli mocar­
stw a Śródżietnnego mórza wów/czas, 
gdy francuscy inżynierowie koplić tam 
poczęli, nie otrzęsły śię ze swegó'fa- 
taliztnu. Włćoh) próbowały przeszko­
dzić temh prźhdiw równowadze sił po- 
.ljtyeznych na1 morzu Śródziemńem

skierowauemu zamachowi, ale Anglia 
była głucha i raczej o Egipcie niż 
Tunisie myślała. Naruszenie traktatów 
dokonywało się bez przeszkody, i dzi­
siaj jest w całej pełni faktem. Rzecz 
jasna, że przeznaczeniem tego nowego 
portu wojennego Fraucyi jest, zasza­
chować i przykuć część floty włoskiej, 
z Biserty bowiem można dojechać do 
Syrakuz w 12 godzin; Biserta jest 
pew ną, nie do zdobycia podstawą, do 
zaskoczenia z nienaoka Sycylii.

„Jeżeli niebezpieczeństwo wręcz 
bezpośrednio tylko Włochom zagraża, 
to wszelako niepodobna przeoczaó 
szkód, jakie stąd d la  s p r z y m i e ­
r z e ń c ó w  W ł o c h  wynikają. W szy­
stko, co Włochy osłabią, oszczupla 
oiaz siły i swobodę akcyi ich sprzy­
mierzeńców Tak mówią Włosi myślą 
cy — ale stało się 1 Franoya dopięła 
wielkiej rzeczy, i w wybuchu niesłu 
szuej całkowicie ansy do W łoch 
ogromnie je  ubiegła. Ansa nie minę­
ła, tylko że już nie tak gwałtownie 
wybucha i sekaturami ołowemi się u- 
wydatnia. I to dzieciństwo się skoń- 
ózyi Ale na każdy sposób Anglia dzi­
siaj całkiem innemi oczyma spoglądać 
będzie na ■ tę sprawę niż wówczas, 
gdy inżynierowie francuscy w Biser­
cie kopać zaczęli. Już to jakoś tak 
jest, że niczyje drzewa niebios bódz 
nie mogą.“

W istocie francuski port wojenny 
w Bisercie, otoczony wzgórzami i wa­
rowniami, do którego tylko wąskim 
kanałem dostać się można, o ile sza­
chuje Włochy, jeszcze bardziej sza­
chuje angielskie siły wojenne na 
Śródziemnem morzu. Anglia sądziła, 
że zajmując Gibraltar, odcięła to mo­
rze ód Atlantyku, a zajmując Maltę 
stała się panią morza, stanowiącego 
dó dzisiaj centrum świata. Jakoż by­
ła nią, dopóki Francuzi nie stworzyli 
i ua sposób Gibraltaru i Malty nie 
obwarowali portu Biserty.

Tł>‘iQ

KGRESPONBENCYE
Moskwa d. 18 maja.

Łatwe wjM.łuraaozyć, dlaczego do­
rożki moskiewskie w w ogóle w mias­
tach rosyjskich mają sławę najszyb­
szych w świecie. Ponieważ każde 
rdzennie rosyjskie miasto jest zbiorem 
kilku czy kilkunastu wsi, więc natu­
ralnie, kto chce się dostać z jednych 
rogatek na drugie przebywać musi 
przestrzenie milami mierzone. Trn- 
duoż wymagać, aby na takie kursy 
tracić połowę albo większą część dnia, 
to też malutkie moskiewskie dorożki 
cały dzień uganiają po drewnianym 
bruku jak szalone. Formalnie strach 
zbiera przechodnia, gdy mu przyjdzie 
przejść z jednej strony ulicy na prze­
ciwległą.

A co za bogobojność lu d u ! Gdy 
metropolita w poczwórnym powozie 
przejeżdża w złotej mitrze na głowie 
i obszernym białym płaszczu na ramio­
nach przez ulice, ludzie stają, zdej­
mują czapki i żegnają się jak przed 
świętym. ’

Daleko na północny zachód od mia­
sta leży zamek petrowski, do którego 
mieli carstwo najpiarw zajechać i 
przejść tam przez dwudniowy post 
dla uświęcenia dusz przed obrzędem 
koronacyjnym. Odnowiono go obecnie 
tak że wygląda, jakby go świeżo z pu­

dełka z zabawkami wyjęto. Zbudowa-i 
ła go w r. 1776 Katarzyna II, a zamie­
szkiwał Napoleon w r. 1812. W od­
wrocie zrabowali go Francuzi i spa­
lili tak, że musiał być w r. 1840 na 
nowo prawie odbudowany. Stylem j e ­
go arcliitektury jest gotyk lombardz- 
ki, a w ogóle z wieżą pomiędzy obu 
skrzydłami, z dwa piętrową swoją 
fasadą i perystyłem kolumnowym czy ­
ni poważne wrażenie. Dziedziniec 
zamkowy otacza potężny mur, tak 
jak sam gmach wzniesiony z czerwo­
nej cegły z białymi ozdobami. Mnó­
stwo na nim wieżyczek, baszt i strzel- 
uic. W parku zamkowym, założonym 
przez Mikołaja I. moskiewska . hautte 
rolee kiedji- nie ma carstwa w mieście 
używa popołudniowych przechadzek 
i intryguje .po wschodniemu.

Do zamku można się z miasta do-f 
stać konnym Lramwajem, który dlr 
obcego lepszym jest punktem obser­
wacyjnym niż dorożka, której w yłą­
cznie używają ludzie, zaliczani do 
inteligouoyi. W tramwaju można po­
znać właściwą ludność Moskwy w. je j 
typowych postaciach zapełn^e odręb- 

* nycli od reszty słowiańszczyzny!. Ła­
dzie ci są przeważnie mecno zbudo-- 
wani, krępi, krótkoszyjni, barczyśoi 
szerocy w piersiach, a z krótkimi no­
gami. Twarze, złożone z krótkiego 
mięsistego nosa, czerwonych .policz­
ków, niebieskich lub brunatnycl oczc/ 
i krętej gęstej bredy, zdradzają zadu­
mę i dobrpduszność, ale nierzadki i 
i wielką przebiegłość. Pomiędzy ch ło­
pem a rzemieślnikiem często ; można 
dojrzeć postać filozofa ludowego, Lego 
typu, jakich maluje tak wybornie 
Turgeniew.

Tramwaj przebiega wielką peters-; 
burską szosę obramioną z obu stron 
szeregami licznych i wcale pięknych 
wił i pałaców. Później po lewej za­
czyna się olbrzymie, niezmierne pole 
Chodyńskie z bielejącymi w głębi 
gdzieś daleko b i« ły »Ł  budynkami le­
tniego obozu wojsk moskiewskich, bli­
żej zaś ukazuje się tor wyścigowy 
nader licznie uczęszczany w czasie 
gonitw konnych. Szosą tą wjadą car­
stwo do Moskwy, która rozpoczyna 
się nominalnie od łu k ' tryE in feto^o, 
wzniesionego na pamiątkę „czynów 
cara Aleksandra I. w r. 1S12‘ . Łuk 
ton to budowa nieszczególna, wzoro-. 
wana ua monachijskiej bramie zw y­
cięstwa, zdobna w posągi wojowników, 
płaskorzeźby i kwadrygę rzymską, a 
wszystko razem, cała ta rzymszczyzna 
wygląda jakby ją  gwałtem wtłoczouo 
w otoczenie rosyjskie, z którem nie 
ma nic wspólnego. Moskwę przecinaj 
bulwary tj. miejsca przechadzki, wcala 
dobrze utrzymane.

W około Kremla, w  którego są­
siedztwie wznoszą się olbrzymie Su- 
kiennice po tatarsku bazarem zwane, 
urządzono właśnie wczoraj próbną ilu- 
minacyę. Nie tyle dobrym smakiem 
się ona odznaczała, ile obfitością świa­
tła, przeładowaniem, które na W scho­
dzie i jeszcze dotąd u Moskali jest 
oznaką prawdziwego piękna Z bu­
dynków większych np. pięknym, a 
względnie znośnym nazwań moźnai 
tylko wielki ratusz moskiewski, cały 
z surowej cegły.

Początek maja nie odznaczał się 
pogodą. Posypane poprzednio piaskiem 
ulice zrobiły się wskutek deszczu po­
dobne do strumieni błota, a zimno w 
nocj' dochodziło <lo kilku stopni mro­
zu. W dz.eń ledwie że się ponad zero

Powieść -z angielskiego
, przei

M a r y  H u m p h r e y  W a r d .

(Ciąg dalwy.)
W yjął książkę i podsunął je j, jak ­

by to uczynił z przyjacielem i towa­
rzyszem, napraykład z Pawłem łlajli- 
uem.

Ale coś w je j wnętrzu ozuło się 
zadraśniętem... byloż to sumienie,, czy 
może miłość własna?... w Eażdym ra­
zie zatraciła świadęmośó swego boha­
terstwa. Odpowiadała roztargniona, a 
gdy Ryszard położył książkę na m iej­
sce, twierdziła, że ju ż  pora powracać 
je j do domu i zapytała, ozyby nie był 
tak łaskaw kazao przywołać jej słu 
żącą.

W tej chwili zadzwonię — odpo­
wiedział. — Ale pani pozwoli, że od­
prowadzę ją  do domu? — I spiesznie 
dodał: — Mam mianowicie w tamtej­
szej okolicy niektóre rzeczy do zała­
twienia.

Zezwoliła u a to, wprawdzie na po­
zór nieco sztywnie, lecz wewnętrzni®

z radosnem wzruszeniem. Słowa j®g0 
i całe zachowywanie, się nie dozwala­
ły dłużej wątpić o stanie pzeczy-.

Ryszard zadzwonił na sw*ego słu­
żącego i wydał mu roakaz, by uwia­
domił dużąoę. Potem zeszli obaj e .na 
dół, gdyż Edyta chciała, się pożegnać 
z resztą towarzystwa.

Panna Raeburn pożegnała swego 
gościa z powagą, jaką ta mała okrą­
gła Osóbka lubi łfc czasami przybierać, 
z ćżem jej nie źle było db twarzy. 
Łady W ińterbourne uięła rękę Edyty 
i powtórzyła sWe zaprosiny na nastę­
pny czwartek. Potem lord Maxwell z 

j staroświecką galanteryą podał rękę 
młodej pannie i przeprowadził ją przez 

1 g łow n i nallę.
— Musi nas pani wkrótce znowu 

odwiedzić — rzekł z uśmiechem — je - 
1 stępmy wpraw dzie, torysami do szpiku 
[kości, lecz nię tak złymi; jak  naązą 
'opipia. ,y. A; . ...
j Przy tych żartobliwyoh słótouch 
•rzucił na nią nieznacznie przenikli­
wie spojrzenie. Cóż to ? W zruszona i 

! zmieszana 1 Czy nareszcie może już  
jsię' stało? Czy też Ryszard zamyila 
■ skorzystać z odprowadź, l do dom u? 
W nioskująo z całego zachowania1 się 
niłodych ludzi, • rozstrzygnięcie żbli- 
ż iło  się ólbrzymimi krokami. No nie' 
można było nic innego uczynić w t|ym 
■wypadku, jak oddać się najlepszym 
nadziejom.

Na środku halli Edyta zatrzymała

się nagle.' Ręka jej spocźywafa jesz ­
cze na ramieniu lorda Maxwellft.

— Chciałabym ó.odziękoWeió — za­
częła ńieśihiało — że m ylofd zechce 
łaskawie zająć się rodziną llUrda. By­
łoby to wiejką łaską ze strófly panów, 
gdybyście dostarozyli Zaróbkft temu 
'(jzłowiókowf.

Lord Maxwell widocznie był ura­
dowany; oprócz tego cudowne jó j o- 
ezy i drżące ze WzruSżemń usta na­
dawały je j słowom oteobńógo ubóku, 
który mniej ładna kobieta nie byłaby 
nigdy zdolną wywhzćć dfe' i i i t n1 ^

— Mnie nie ma zŁ co dziękować! 
■-- zawołał wesoło. —; Proszę podzię­
kować Ryśzardówi. Wsżysfckie tć spra­
w y podpadają jego  roźkżfcom A j e ś ­
libyśmy tóogli paiii dćpomódz w ja - 
kim dobrym uczynku, jóśteśm y  za­
wsze gotowi do tego. ?nućzka miegó 
starego przyjaciela znajdzie ! zażrsise 
przyjaciół w naszym domu.

Przed sżeściu tygodniami jęsżcze 
byłby lord MaxWeIl moctio zdziwionym, 
gdyby  powyższe słowa usłysza ł'by ł z' 
własnych swych ust, Tferaz Zaś odpro 
wadził Edytę grzecznie aż do scho­
dów, oddał ją  fiaStępnie opiece R y­
szarda i stojąc izas jakiś na miejscu; 
patrzył za " oddalającymi się Z zaję­
ciem, które nie uszło Uwagi zkUfiainCgo 
służącego.

Czy Ryszard będzie nąstawał na, 
oddżielńę mieszkanie, e^y też zajmiesz--1 
ka z żoną przy starych” ludziach.? I 
jak w tym wypadku jego  siostra wyj­

dzie na tej spółe*? On sam, była to 
nadzwyozaj optymistycznie usposobio­
na natura, a od owego wieczora, w 
którym Ryszard przyznał mu się do 
swych zamiarów, nakłaniał się coraz 
ijiardzićj do zapatrywania się na tę

Jprawę z najkorzystniejszej strony, 
'odobało mu się, gdy młoda panna

tflała charakter i własne zdanie. Jużci 
yła jeszcze nieco egzaltowaną, może 

ńaw®t próżną. Ale to się z czasem u- 
łoży a przez stanowisko żony Uy- 
i zarda. znacznie ułagodzi. Ryszard po- 
i iada przy swej łagodności bardzo 
filny charakter; jak  ąiluy, pozna to 
wkrótce ta nieokiełzana, 'młoda istota.

każdym zaś razie będzie ońa ozdo­
bą starego domu

Ojciec je j, a przędęwszyśtkiem pla- 
ipa, jaką rzucił na szanowane niegdyś 
nazwisko, był i pozostanie jedyną 
przeszkodą. Ale tak wpływowy czło ­
wiek jak lord Maxwell, nie mógł na 
sjeryo Wątpić o tóni, że jefaiu i jeg o  
WnukóWi uda się tak nędznej kreatu- 
r!ze, jaką był John Boyce pokazać,

gdzie on należy. Jakże nędznie, jak 
ezsilnie na ciele i duszy wyglądał 

tpn hżlW iefc ptzy dzisiejśzem ran- 
«em  spotkaniu!

Białowłosy właściciel zamku Max- 
tfell wróoił pomału do bibliotecznego 
pokoju J ręce miał ukryte w kiesze- 
uiaćh, głowę pochyloną w zamyśleniu. 
Wydawało mu się niemożliwęm zała­
twianie w tej chwili rozmaitych, wa­
żnych listów politycznej treści, zale­

gających biurko. Miał przeszło siedm- 
dziesiąt lat, a jednak był jakby na 
nowo odrodzony na myśl o obojgu 
młodych ludziach, idących teraz razem 
przez oblany światłem słoueeznom las 
bukowy. Jak późno przyszły na Ry­
szarda wszystkie te przejścia! Stary 
jego  dziadek miał w tem nierównie 
większe doświadczenie w dwudziestym 
roku życia.

Ryszard i Edyta schodzili tymcza- 
em z pagórka; obrali cienistą drogę 
eśną i byii zupełnie sami.

Panna służąca szła za nimi gościń­
cem w niejakiem oddaleniu.

Edyta, która w swem zmieszaniu 
ialedwie oddechać mogła, dokładała 
Wszelkich starań, by utrzymywać roz­
mowę nieprzerwanie.
I Właśnie zapytywała swego towa­
rzysza o jego  widokach przy nastę­
pnych wyborach, o zgromadzeniach 
wyborczych i miejscowościach, na któ­
re z pewnością liczyć może. Opowia­
dała mu, że niektóre wsie wybiorą 
niewątpliwie radykała, choć konserwa­
tyści usiłują skaptować sobie w ybor­
ców przyrzeczeniami.

—  Czy przyjąłbyś pan rzeczywi­
ście poparci® konserwatywnej ligi ? — 
pytała. — Czyż przekupstwo da się 
czemkolwiek usprawiedliwić ?

Wypuściła całą rakiet.ę krzyżowych 
pytań i uwag na Ryszarda, który od­
powiadał monosylabami a pocieszał się

tylko myślą na gęściejsze i samotnię 
sze partye w lesie, które jeszcze prz< 
bywać musieli. Nareszcie Edyta st 
nęła i zawołała na poły ze śmieohei 
na poły wyzywająco:

— No, ja się wkrótce dowiem, j  
kie widoki ma przeciwna partya. Pt 
Wharton jutro będzie u nas na śni; 
daniu.

— Harry W harton? — zawoł 
ździwiony. — Ależ ojciec pani, zd 
wało mi się, że jest przecież konse 
watystą ?

Gdy John Boyce żyw ił jeszcze n; 
dzieję, że zostanie napo w rót' przyj 
tym do towarzystwa, pierwszą jej 
czynnością jako właściciela Meli 
Parku było przesłanie pewnej san 
do kasy wyż wspomnianej lig f; R 
szard więo miał dość powodów dó zr< 

j bienia swej uwagi.
I — Czyż wszystko ma się odnoś 
l do polityki ? — zapytała lekceważąi 
nieco — Czyz -radykała nie woldo n 

,wet przyjąć śniadaniem ?
Uczuł się zadraśniętym w swh’ ,lii 

zoficznej dumie.
| — Słusznie przypomina nfi' pahi’
j tem —  odparł zmieszany — że wyb 

ry spaozają nasze zapatrywania i rź 
;cają cien na naszą mdfalitłóśó. Prż; 
puszczam więo, że pan Wharton je  
dawnym przyjacielem rodziny pani ?

(C. d. n).
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podnosił termometr. Kiedy ani trady­
cyjne korso na 1 maja, ani uroczystość 
W niebowzięcia nie mogła przyjść do 
skutku z powodu niepogody, nie pozo­
stawała nic innego jak  przypatrzeć się 
rosyjskiemu teatrowi.

Odbudowano go po pożarze w  ro­
ku 1858 na nowo, a co do wielkości 
liczy się do najobszerniejszych w Eu­
ropie. Odnowiono go zupełnie ne ko- 
ronaoyjne przedstawienie w  dni ii 29 
maja, w którym  widzami będą car­
stwo i przedstawiciele wszystkich 
władców europejskich. I znowu dziwie 
się trzeba, widząc w całym amfitea­
trze same tylko złożenia, od których 
aż oczy  bolą. Co m ogą mieć Moskale 
wspólnego z żydami, że tak polubili 
wszelkie złotości i na nich zasadzają 
piękność. Ale znowu nie można im 
nie przyznać jednej rzeczy : nie każą
widzom dusić się jak śledzie w beczce. 
W parterze kto się spóźni, może się 
dostać do miejsca, niepotrzebując wcale 
deptać po nogach tym, co już zajęli 
miejsca.

Dawano Pajaców, a wykonanie ich 
nic nie pozostawiało do życzenia. Pu­
bliczności było pełno, a i w carskiej 
loży było paru wielkich książąt Zw y­
czaj też panuje tu oklaskiwania śpie­
waków przy otwartej scenie, co wobec 
ogromnego amfiteatru sprawia nie­
zmierny hałas i wrzawę. Pó operze 
nastąpił nowy balet „Dajta".

Ośmnastego maja wypadają urodziny 
oarskie, to też mimo ulewnego de­
szczu zgromadziły się na dworcu smo­
leńskim nieprzejrzane tłumy ludności, 
aby powitać zjeżdżającą do stolicy 
carską parę. Koleją petersburską przy­
była ona z nad Newy, a następnie 
okrążyła niasto d o . dworca smoleń­
skiego i przygotowanego umyślnie dla 
cara szklanego pawilonu. Kolej obwo­
dową położono umyślnie po to, aby 
carstwo nie potrzebowali przejeżdżać 
przez Moskwę w drodze do petrow- 
skiego pałacu. Dopiero w dniu uro­
czystego wjazdu dotknie car stopą 
swoją terytoryum stołecznego swego 
miasta Moskwy. Przyjazd cesarstwa 
nastąpił popołudniu o pół do szóstej. 
Oczekiwali ich na dworcu wszyscy 
wieloy książęta i wielkie księżne, a 
dworcem tłumy ludu, z głośnem usta- 
wicznem hurra 1 na ustach. We wspo­
mnianym szklanym pawilonie odbył 
car przegląd honorowej kompanii 
gwardyjskich ułanów i powitał zgro­
madzonych generałów. Następnie ca­
ły  orszak wsiadł do powozów i w sza­
lonym pędzie ] iścił się do petrow- 
skiego pałacu. Taką jazdę tylko w Ro- 
syi można widzieć. W pierwszym po­
wozie jechał car w zwykłym mundu­
rze piechoty z żoną w  atłasowym ka­
peluszu i w białej atłasowej sukni, w 
drugim córka ich siedmiomiesięozna 
w. ks. Olga. a dalej szwadron huza­
rów, dragor iw i ułanów eskorty ró­
wnież w wyciągniętym galopie. To­
warzysz karety cai skiej, komendant, 
ułanów gwardyi hr. Warunow, musiał 
też konno w ulewny deszcz cwałować 
po półmilowej przestrzeni.

publiczności, poczuwszy nową odwagę 
w żyłach, nasi bohaterowi* rozpoczęli 
z dobytymi pałaszami gonitwę po ca­
łym placu Teatralnym. Nikt n;gay za 
pewne wiedzieć nie będzie, ile i jakie 
były  ofiary tej bu rdy ; publiczność 
polska w Warszawie zbyt jest prze­
konana o bezowocności wszelkiego 
dochodzenia krzywdy na przedstawi­
cielach panującej narodowości, zwła­
szcza zaś na wpływowych.

Jak opowiadali świadkowie sceny, 
prawdopodobnie nie ucierpiał nikt z 
tych, którzy byli przy niej obecni, x> 
spodziewając się awantury, m ogli ła­
two uciec od ledwo trzymających się 
na nogach oficerów. Lecz za to o ni 
czem nie wiedzący przechodnie, któ 
rych znienacka napadli, mają pora 
nione twarze i rę ce ; faktem jest, że 
jednemu odcięto pałaszem trzy palce. 
Dziwić się trzeba, że niema zabitych 

ji tem tylko wytłóm aczyć się to daje, 
‘ że pijani, a zresztą i bardzo podobno 
marni fizycznie bohaterowie, nie mieli 
dość siły na wymiorzanie mocniejszych 
razów.

Najsmutniejszym wszakże jest epi­
log  tej spraw y; po dokonaniu tycn 
czynów, dumni z odniesionego zwy 
(Męstwa, d±a uświetnienia go zgroma­
dzili się bohaterowie ponownie w innej 
knajpie i z okien urągali zgromadzo­
nej publiczności.

Policya zachowała się całkiem bez­
czynnie, a gay publiczności zaczęło 
się grom adne nieco więcej, sprowa­
dzono stójkowych i rozpędzono ludzi, 
poczem na oczyszczony plac spokoj­
nie i wesoło wyszli sami bonaterowie.

Na razie więc awantura ta, prze­
chodząca wszelkie granice na wet zwy 
kłych bard oficerskich, z któremi War­
szawa ju ż  jest oswojona -— uszła zu­
pełnie bezkarnie. Co dalej będzie, nie 
wiómy, gdyż w  pismach o tem wszy- 
stkiem pisać nie wolno Podobno je ­
dnak w cyrkule policyjnym  cztery o- 
soby. śmielszej natury, zameldowały 
lżejsze i cięższe obrażenia i rany. Po­
między innemi jest i dorożkarz, któ­
rego opadli z tyłu, wskoczywszy do 
d orożk i: ma on głowę pociętą w  kil­
ku kierunkach i jeżel sama czaszka 
ocalała, stało się to ju ż  nie z winy 
oficerów.

Smutna ta i ohydna scena świad­
czy, do jakiego zuchwalstwa rozbe­
stwienia dochodzą w Warszawie pa­
nowie Rosyanie, znajdujący otuchę u 
sfer rządowych.________________________

Dzicz moskiewska.
Smutny obrazek stosunków obec­

nych w Warszawie znajdujemy w o- 
statnim numerze P r  z. Wszechp.

Wieczorem dnia 27 kwietnia zaba­
wiała się w  Warszawie w pewnej re- 
stauracyi położonej przy placu Tea­
tralnym wespła kompanijka oficerów 
pułku ułańskiego. Był to kwiat mło- 
laieży wojskowej, przedstawiciele naj- 

wykwi utniejszej arystokracyi rosyj­
skiej, a mianowicie baron Braunschweig, 
adjutant Szuwałowa Szyszkin, hrabia 
Fułon, oraz dawny ich kolega, obecnie 
oywilny baron Mentgen, syn czy sy- 
nowieo b. prezesa Tow. kred. ziem­
skiego.

Po sutych zapewne libacyach w y­
kwintne towarzystwo opuściło zakład 
w  poszukiwaniu dalszych przygód. 
Pierwszą osobę, która na swoje nie­
szczęście uwagę ich ns siebie zw róci­
ła, był stójkowy, przechadzający się 
spokojnie na rogu ulicy.

Ani koleżeństwo służbowe, ani 
wspólność narodowości i munduru nie 
potrafiły ocalić tego biedaka od napa­
ści. Zaczęło się od zwykłych w podo­
bnych wypadkach „czynnych obelg", 
które w  wojsku rosyjskiem stanowią 
pierwszy akt powitalny przełożonego

K R O M K A .
Lwów d. 23 maja.

Następny numer z powodu uroczy­
stych Zielonych Świąt otrzymają sz 
prennmeratowle zamiejscowi w śr« 
dę rano.

Zapiski osobiste. Na onegdajs/em po­
słuchaniu u cesarza był między innemi je­
nerał major Zaleski. — Poseł austryacki 
w Kairze hr. Załuski przybył do Wiednia.

Namiestnik ks. Sanguszko wyjechał dzi­
siaj po południu wraz z małżonką do Pod- 
horzee.

W iec k rto lick i. Korespondent lwowski 
('*asu pisze: Za sześć tygodni zabije tętno 
życia publicznego we Lwowie silniej: nu od- 
wołalnie jnż bowiem w dniu z ljpcu wie­
czorem zbierze się w dawnej stolicy Rusi 
halickiej drugi w naszym kraju, a we Lwo­
wie pierwszy, wiec katolicki. Termin tego 
wiecu, naznaczony pierwotnie na dnigą po­
łowę czerwca, z o s t a ł  p r z e s u n i ę t y  na 
l i p i e c ,  tak, iż ci z uczestników wiecu, 
którzy przybędą do Lwowa na walne zgro­
madzenie Kółek rolniczych, nie będą potrze­
bowali oddalać się ze Lwowa, lecz wprost 
z obrad Kółek będą mogli bez straty czasu 
wziąć udział w posiedzeniach i r radach 
wiecu. W miarę zaś, jak zbliża się termin 
wibcu, rośnie zainteresowanie jego zadania­
mi, szybszem tempem idą prace przygoto­
wawcze, kończą i uzupełniają się prace or­
ganizacyjne w sekcyach, organizują się ko­
mitety dyecezyalne. W jakiem stadyum znaj­
dują się prace przygotowawcze u was, pisać 
nie potrzebuję —  zaznaczę więc tylko, że 
rezultatem zabiegów komisarz/ wiecu, któ­
rzy w tym celu przedsiębrali podróże, jest 
utworzenie komitetów dyecezyalnych, podo­
bnie juk w Krakowie, również w Przemyślu 
i Tarnowie, w najbliższym zaś czasie po­
wstanie także komitet dyecezyalny w Stanisła­
wowie. Prace w sekcyach postąpiły już bar­
dzo; niektóre sekeye, jak sekeya naukowa i 
sztuki katolickiej (organizator: komisarz 
wiecu radca dwom prof. Ćwikliński), tudzieżz podwładnym ; osw ojony z tą m eto-, 

dą stójkowy cierpliwie poddał się owej [ sekc)u szkolna i życia katolickiego (organi- 
operacyi, pomimo, ż ł  krew strugą la zat,)1’ Pro  ̂ Thnlie) nVnór-».»łv „ro„n
ła się z twarzy.

Gdy oficerowie mieli dość tej za

ukończyły swe prace 
już w zupełności; inne zaś bliskie są ukoń­
czenia. Podobnie także prace około zorgani-

bawy, wym yślili inną. Ro spoczęło się zowania obrad wiecu, ok^ło ol.oiyślenia po- 
mianowicie musztrowanie stójkowego, j mb-szesenia dl® uczestników kongresu itd 
Kazan mu chodzić i obracać się w le - , 8:i w Pê nym toku. Obrady będą się odby-
wo, w prawo, okładając go uderzenia- wu v̂ w grochu na placu wystawy,
mi pałaszów. j Pierwszy wybór ściślejszy do Rady

Zaciekawieni widokiem tym prze- j miejskiej we Lwowie na dwóch członków 
chodnie, przystawali i przyglądali się zo-sl;;lł rozpisany na środę 27. bm. Służyć
widowisku i wkrótce zebrała się dość będą te same karty legi tym i cyjne i tylko
spora kupka ludzi. Trwało to dość głosować będzie można na dwóch z pomię- 
diugo. dzy czterech, którymi są pp. Dziwiński, Go-

Naraz pochłonięci całkowicie czyn­
nością swoją oficerowie, spostrzegł: 
stojąoych opodal ludzi. Osłupieli więc 
jakby zbudzeni z krwiożerczego obłę­
du i obawiając się w idocznie doraźnej 
kary, w  pozycyi obronnej, z dobytymi 
pałaszami, skupiwszy się w e czterech, 
cofnęli się pod najbliższą śc;anę. Od­
ważni, gdy we czterech ^edną o- 
perowali ofiarę, skrępowaną dyscypli­
ną wojskową, strwożyli się na widok 
kupki ludzi.

Zbyt jednak we znaki dała się pu 
bliozności warszawskiej policya, ażeby 
w  obronie polieyanta chciało się komu 
stawać. Ten i ów z publiczności, w y- 
ozekawszy chwilę, zabierał się ku do­
mowi.

W tedy to rozpoczęła się scena, któ­
rej chyba kroniki żadnego in n ego .

stkowski, Getritz i Kordys.
Piękną uroczystość obchodził w tych 

dniach tutejszy internat panien ssminarzy- 
stek, pozostający pod zarządem Sióstr Zgro­
madzenia Rodziny Maryi. Założony przed 
czterema laty przez znaną filantropkę śp. z 
hr. Golejewskich-Czarkowską zakład ten roz­
winął się uadzwyczajnie, gdyż daje obecnie 
pomieszczenie i opiekę wszechstronna prze­
szło 40 uczeniLom. Zasługa to przedewszy- 
stkiem znanej z szerokiej pedagogicznej dzia­
łalności p. Antoniny Machczyńskiej i kate­
chety seminarynm ks. Wołcza, oraz pracu­
jącej z zupełnem poświęceniem się dla za­
kładu czcigodnej przełożonej zgromadzenia 
siostry Zofii KończanR W głębokiem zrozu­
mieniu doniosłości opieki naa wychowanka­
mi, które pójdą w świat z zamiarem służe­
nia społeczeństwu nauczaniem maluczkich i 
spełnianiem tej ważnej roli, jaka przypada

miasta nie znały i znać nie będą. O-1 nauczycielce-Polce względem ludu naszego 
śmieleni biernem zachowaniem się a wobec miotających tym ludem zewsząd

rozmaitych wpływów nowoczesnych, przestrze 
ga siostra ta pr ed jwszystkieui szczerze ka­
tolickiego kierunku wychowania a zarazem 
bacznie czuwa nad drugą ważną stroaą wy 
chowania internatowego tj nad stroną naro 
dową polską. Żadna ważniejsza nroczystośc 
narodowa nie mija bez wyraźnego zaznaczę 
nia takiego momentu w mnraeh zakładu 
w granicach jego przepisów w sposób iak 
nąjbardziej uroczysty. To też prawdziwa 
głęboka cześó i miłość dla matki pnełożo 
nej —  przenika wszystkie wychowaiki in 
tematu. Korzystając zas z pizypidąjącęgo 
dnia imienin przełożonej, po nabożeństw i i w 
kapfcy zakładowej odprawionem, składały 
jej wychowanki awe szczere życzenia. Naj­
piękniejsza to nagroda, jnka kobiety-wycho- 
wawczyni może być udziałem, gdy widzi, iż 
to, co szczepiła w sercach swych wychowa­
nek, nie idzie na marne, a w oznakach czci 
i miłości odbiera najmilszy dowód uznania 
dla swej cichej pracy.

Z tamtego śwłata — nie z pozagro­
bowego, jeno z tego przeciwnego naszemu 
w kiórym nieszauuje sic nietylk d noweli 
egzekucyjnej i u«taw podatkowych ale na­
wet przepisów uczciwości. Wiadomości te 
czerpie świat z obserwati ryum, zwanego in- 
spekeyą policyjną, której np. wczoraj donie­
siono, że p. W. Minickicmu, z mieszkania, 
mieszczącego się w zabudowaniach klasztoru 
00 Bernardynów, o dwa kroki od kościoła 
skradziono złoty zegarek wartości /5 zł.

Poczciwa jakaś wieśniaczka Marya Sń- 
małowa za pośrednictwem policyi dowiaduje 
się o mieszkaniu matki oddanego jej ua wy­
chowanie dwuletniego chłopca Matka ta 
Zofia Bydłowska nie troszczy się o syna, a 
Sumełowa nie ma skąd łożyć na jego wy 
chowanie. Smutny los dziecka, którem się 
porzucają iak nadliczbowym kociakiem, smu­
tne toż siosniiki społeczeństwa, które się nie 
może zdobyć na jakiś przytułek dla oez- 
domnyeh niemowląt.

Żebracy lwowscy żyją głównie z jałmu­
żny ale przy sposobności nie gardzą i , lek 
kim chlebem" kradzieży. Wczoraj przychwy­
cono takiego dziada nu gorącym uczynku w 
pewnym dornn na ul. Zielonej. Ostrożnie te­
dy z żebrakami, bo można wzrusz *nis luośno 
zbyt drogo opłacić strutą zegarka lub srebrne 
go sprzętu.

Awanturnika, obłąkanego niestety, a po­
zbawionego opieki, który wuioraj wyprawiał 
olbrzymi" hałasy i krzyki w ćoinu na pi 
Bernardyńskim odstawił poijcyant do szpitala 
na obserwacyę.

Figlarz, woźnica tramwajowy najechał 
wczoraj na maszerujący ulica oddział pr.Ii 
cyantów i pięknie sformowaną .ich kolnmaę 
całMem rozprószył. F'giel ten będzie go 
drogo kosztował, ale co się uśmiał, to uśmiał 
widząc takie mnóstwo poliey anto w, którzy, 
że byli w marszu, nie mogli go aresztować.

Nic be* koncesyi — nawet sztuica kata­
ryniarza Niekoncesyonowanego kataryniarza 
Józefa Miętusa przyprowadzono wczoraj na 
inspek yę policyjną za niedozwolone granie, 
inbtrument zaś jego we wcale dobrym sta­
nie deponowano w urzędzie. Jeżeli katary 
nia-stwo jest przemysłem koncesyonowanym, 
na miły Bóg, czemuż magistrat tych konce- 
syj nie skąpi i pozwala tylu dręczycielom 
naszych uszu wędrować po domach!?

Onegdaj i wczoraj t. j. pi«.ez pierw­
sze dwa pogodne dni .majowe można się by­
ło udusić na ulicami Lwowa, takie kłęby 
kurzu z cegły starej, z cegły nowej, z wa­
pna. rumowisk, cementu i wszystkich tych 
matoryałów, z jakich domy się stawiają. Tu 
many pyłu gryzącego toczą się nlicamt od 
rana do wieczora, zapierają dech przecho­
dniom, zasypują oczy, nos, usta i cokolwiek 
tylko dłuższy kurs po mieście czynią wprost 
niemożliwym. Przyprowadzono wprawdzie 
wczoraj jednego woźnieę, który wiózł przez 
miasto nienakrytą cegłę, ale cóż to był 
tylko najemnik i nić na to me mógł pora­
dzić, że przedsiębiorca, a jego chlebowce 
nie postarał się o płachty na wozy z ce­
głami. Pnszczono go też wolno. Najwyższy 
już chyba czas aby nasz mag strat zabrał 
się jakjś energiczniej przy pomocy policyi 
do tych panów, co nam wszelkim możliwym 
kurzem od początkn wiosny do późnej je- 
si mi powietrze we Lwrwie zatruwają.

Nowe odkrycie. Na ostatnim z hr - 
mu T jw . politechnicznego w sali fizyki 
szkoły nalnej przedstawił inżynier Franci­
szek Rychnowski, znany tutejszy elektro­
technik, pusiadający własną pracawaię przy 
placu Chorążi ayzny, swoje odkrycie nowej 
siły, czy ież — jak on utrzymuje — no 
wego pierwiastku nadzwyczaj subtelnego, 
który nazwał elektruidjm. W długim, pra­
wie 3 -godzinnym wywodzie zdał on sprawę 
ze swych licznych doświadczeń i badań, do 
konywanjch jnż od kilkn lat, a zarazem 
wytwarza  ̂ na miejscu „elektroid* i demon­
strował różne jego własności.

Właściwy sposób wywoływania nowych 
zjawisk zatrzymał odkrywca na razie jeszete 
w tajemnicy i wyjawił tylko tyle, że dzieje 
się to drogą elektryczności, gdyż używaną 
jest przy tem mnła maszyna dynamo elektry 
czna o silnych napięciach i stałem pulu. Ró 
żne objawy elektroidu są też co najmniej a- 
natogiczne z elektrycznymi, chociaż hie mo­
gą znaleźć pumieszozenia w znanych szere­
gach zjawisk elektrycznych. P. Rychnowski 
przesłał obszerny referat o swem odkryciu 
Akademii krakowskiej, wiedeńskiej i kilku 
innym. Tow. politechniczne postanowiło wy­
delegować od siebie knmisyę, złożoną z fa- 
chowcór, w celu bliższego zajęcia sto no- 
wem odi ryciem.

Bolesław  Telchm au, o którego samo­
bójstwie w pociągu kolejowym idącym ze 
Lwowa do Krakowa, donosiliśmy onegaąj, 
nie był synem znakomitego anatoma tegoż 
nazwiska, ale synem nieżyjącego juz urzę­
dnika i w ostatnich czasach pracował w 
krakowskiej Dyrekcyi policyi. Przyczyną sa­
mobójstwa bvły złe stosunki materyalne.

Znamienne. Kuryer Przemyski dono­
si : Na ćwiczenia mąjowe powołano do 45. 
p. p., który pociąga rekruta z ziemi sano­
ckiej, 500 rezerv istów. Stawiło się zaledwie 
43, leszta w Ameryce.

Katastrofa kolejowa w Paranie 
Dnia 1 kwietnia zdarzyło się ogromne nic 
szczęśc.e na torze kolejowym opodal Ponta 
Grotsatt, którego ofiarą padfi głównie Polacy. 
OkMO 6. rano pociąg, wiozący przeszło 80 
robotników, przy Barro Yermelho około mo­
stu tegoż nazwiska wykoleił się, mianowicie 
jeden wagon wyskoczył ze szyn. Wypadkiem

tym przerażeni robotnicy zaczęli wyskakiwać 
z wozów, potrącając się wzajemnie, wpada­
jąc pod koła nociągn, przelatując przez o- 
grodzeni 5 mostu do potoku niewielkiego, lecz 
z bardzo kamieniste.m dnem i płynącego kil­
ka metrów niżej, od mostu. Trzej Polacy
Michał Brzeski, Piotr Publski i Michał Sem 
poliński, wpadłszy do potokr znaleźli śmierć 
na miejscu. Wszyscy trzej byli żonaci i po­
zostawili wdowy i niezaopstr one sieroty. 
Ciężko ranni: Antoni Morozem, Jan Polaciń- 
ski i Brązylianin Rogem Salgai - z >ła- 
manemi nogami, żebrami lub ręicoma, jak
również lżej ranui: Michał Publski, Włady­
sław Kremer, Stanisław Płachciński i Jan 
Jorge Rusileiro leżą w szpitalu w Pontu 
Grossa, ale nie wszystkim biedakom robią 
lekarze nadzieję utrzymania ich przy życiu 

Sekta Jogasów. Fakir Bihma Sem 
Pratap. który produkował s;ę na wystawie 
budapeszteńskiej, pogrążywszy się na dni
aziewięó w śnie kataleptvczrym. tak opowia 
da o sobie i sekcie Jogasiów:

„Sen mój nruywa się po sanskrycku — 
jóga znaczy to połączenie duszy ludzkiej z 
duchem Boga. W stanie tym człowiek zni 

kn, rozlatnia się zupełnie w myśli o Wszech 
mcenym; siły i sdolnoścl człowieka ustają. 
J;st tę sen spokojny, rozmyślający, flarny, 
więc ustają podczas jego trwania duchowe 
ciel psu > lierpienia, które rodzą się skutkiem 
przekroczeń praw natury i zepsuuia wewnę 
trznej istoty człowieka. Coś podobnego maj- 
dujemy tafcże u dzikich zwierząt. Jeżeli cier 
pią ua ohoroby, wywołane zewnętrznemi o 
kol.cznościami, to nie goiią za lekarstwami 
jak to ludzie czynią, lecz leżą spokojnie i 
czekają, az przyroda im zdrowie przywróci.

Sen „jóga“ przedłuża życie tych. którzy 
go używają; tylko ciągła, bezusta na praca 
jest powodem nadwerężenia w krótkim cza - 
sie naszych zdolności, ona wyczerpuje i przy­
śpiesza śmierć znacznie pierwej, niż go 
chce przyroda. Według świętych ksiąg Hin- 
iusów', żyje człowiek, zachowujący prawa 
jrzyrody i przepisy zdrowotności, lat sto, 
Jógasowie żyją bto i więcej lat Człowiek 
w śnie „jóga11 wszystkie myśli we Wszech­
mocnym skupia, czuje szczęśliwość, zbawię 
nie i niezamąconą radość, ten sen oczyozeza 
i uszlachetnia duszę. Ta nauki i ćwiczenie 
Die jest przywilejem jakiegoś ludu albo olu- 
bnika, ale wschodnio-indyjsey duchown już 
w dawnych czasach i olkiego w tem doko- 
na1 p( tegu. Każdy człowiek może sobie te­
oretycznie i praktycznie sen „jóga“ przy­
swoić, jeżeli jest z przyrody „pokojny i roz 
myśicjący ; pochodzenie nie ma żadnego zna­
czenia Jógasowie używają tylko mleka i o- 
woców; ci, itórzy stali -jóga1' prakiyaują, 
naeywają się i isk ., czyli wieszczb’arze, 
wróżbici. Mó. mistrz, Srani Dya R ud Sa- 
rasvati, największ] reformatc- Indyj, upr»- 
wiał tę naukę z wielką wytrwałością od 
Wczesnej młodości do śmierci. I  jego prze 
ciwnicy prześladowali, jaK każdego reforma 
tora, podsuwano mu często truciznę, ale 
przemógł ją, dzięki Ówiczenin w „jóga" bez 
ekarskiej i mechanicznej pomocy. Przed 
wieloma laty przepowiedział, że nie przeżyie 
1884 roku; istotnie w październiku 1883 
roku widzieliśmy, jak odszedł do nieba. Ja 
estem dopiero pokornym nczniem nauki. Za­

nim w sen zapadłem, często się modliłem. 
Około godziny 2 po południu zacząłem za 
sypiać, odtąd, aż do przebudzenia, nic o 
świecie nie wiedziałem. Używałem jednak 
przez cały ten czas bardzo szczęśliwego i 
zbawiennego lozmyślania.

Cu do przebudzenir wiem tyle, że naraz 
usłyszałem modlitwy, poczem zwolna odzy­
skiwałem świadomość. Potem uczułem wiel­
kie piagnienie i wpadłem w rozstrój nerwo­
wy; zażądałem mleka, co mnie uspokoiło. 
Gdym zupełnie oświadomiał, zdziwił umie o- 
grouiuy tłum ludzi. Następnej nocy byłem 
nieco znużony i gtodny; teraz jestem zupeł­
nie zdrów, stan mój duchowy i cielesny 
nierównie jęe lepszy, niż przedtem."

0 „jóga" można się pouczyć z dwóch 
dzieł : „The Joga principles by Patongal the 
greaiest ancienr philosopher of Indja* •— z 
oryginału sanskryckiego tłumaczył na an­
gielskie dr. Paul Mitra Radsend a. Drugie 
dzieło: „A trer tise in Joga", wydane przez 
towarzystwo teozoficzne indyjskie.

ós iL , stuleciu pierwszej wojny krzy­
żowej przypaoa w rokn bieżącym. Utworzył 
się też t  Rzymie komitet urgauizujący pa­
miątkowi uroczystości, przeważnie w Jerozo­
limie, u Grobu Zbawiciela. Rozpoczęły się 
one w dniu 3 maja solennem nabożeństwem 
w tamecznej bazylice św Krzyża, odprawio­
ne przez 00. C^stesów, Celebrował kardynał 
Lueido. W dni* 8 b m. odbyła się uroczy­
sta konfetencyi O. Wincentego Vanntelli o 
powstaniu wojen krzyżowych i działalności 
św. Bernarda. Dzień 15. lipca, jako roczni­
ca zdobycia Jerozolimy obchodzony będzie 
nabożeństwami solennemi w uałym świecie 
katolickim. Uroczystości pamiątkowe trwać 
będą do maja 1897 r. W skład komitetu 
organizacyjnego wchodzą pom:ędzy innymi: 
kardynał Monaco la Vaictta, dziekan św. 
Kollegiuin, kardynał Paroehi, wikaryusz ge­
neralny Ojca ŚW., kardynał Goossens, arcy 
biskup w Malines i tytularny biskup bazy­
liki św. Krzyża w Jerozolimie. Prezesem ho­
norowym komitetu egzekucyjnego jest mgr. 
Cassctta, patryarcha Antyochii, prezesem rze­
czywistym — książę Marcantonio Colonna 
Staraniem komitetu ma wyjść wspaniałe wy­
dawnictwo, zawierające his,oryę wojen krzy­
żowych.

Licuwlarstwo w Londynie. W tych 
dniach zapadł w Londynie wyrok w proce­
sie przeciw lichwiarzowi, noszącemu zupeł­
nie odpowiednie nazwisko Pockett (HeszeA). 
Par Kieszeń skaz oj lostał na fi miesięcy 
ciężkiego więżenia i iO.OOu m. kary — su­
ma Zresztą nieznaczna w porównaniu z do­
chodami-jakie Kieszeń wyciągał z innych 
ktoszeir przy ômo.cy 100 prc. wynagradza­
nia swej uprzejmości dla potrzebnjących pie­
niędzy. Wyrok tea ma pierwszorzędne zna­
czenie dla stolicy kraju, który nie ma ani 
prawodawstwa przeciw lichwie, ani lombar­
dów kontrolowanych przez państwo. To też 
pisma przepełnione są ogłoszeniami dobro­
dziejów w rodzaju p. Poeketta, którzy obie­
cują pożyczki po 5 prc., a w istocie biorą 
60 do J5P prc, ocznie, gdyż te 5 prc o 
jaMch mówi ogłoszenie, nie są rocznym, lecz 
n sięcznym, a nawet tygodniowym procen­
tem, skoro chodzi o krótkoterminowe poży­
czki. WyryJc, który Zapadł na Poeketta, wy­
woła popłoch między lichwiarzami, działają­

cymi dotychczas w przekonaniu, że wszystko 
uchodzi bezkarnie w swobodnej Anglii. 
Pockett został skazany za „wyłudzanie pie­
niędzy pod fałszywym pozorem", które mu 
w przeciągu jednego roku przyniosło około 
200.000 brutto.

Zmowa kobiet we Włoszech, w oko­
licy Florencji, zajętych pleceniem kapelu­
szy, rozszera się coraz bardziej; liczba 
uczestniczek zmowy przenosi już 1.000; w 
Pontassigna wdarły się strejkująoe robotnice 
do warsztatów i uderzyły na pracujących. 
W Sampiery napadły na tramwaj i obrzu­
ciły wojskc kamieniami. Również w kilkn 
innych miejscowościach zaszły hałaśliwe de- 
monstracye. Na miejsce rozruchów wysłano 
wojsko.

Bepertoar teatralny. Dziś w nie­
dzielę popołudniu na dochód stow. wzaj. po­
mocy artystów sceny lwowskiej „Jadzia" 
Ruszkowskiego. Wieczorem „Palestrant"

polach, oj, i te straszne, najgorsze 
ciernie Targowicy. Płaszcz Jar si% w 
strzępy, a sznury pereł z niego obsu­
wać się poczęły.

Wtedy Królowa cofnęła go z nad 
swegc dziedzictwa* Koronę i resztę 
swych drogich klejnotów złożyła hen, 
w Niebie, w skarbnicy n tronu Boże­
go. A wichor gniewu Pańskiego dął 
sUnie, straszliwie.

Lecz dziedzictwa swego Paui nie­
bieska nip opuściła. W< ąż niewidzial­
nym krokiem nawiedza wsie i sioła, 
zbierając perły, by na nowo skarb 
swój niemi zapełnić.

iara daleko, gdzie zorza północna 
blaskiem krwawym świeci na bwarze 
wygnańców, gdzie słychać tylko jęk i 
i świst knutów, tam poszli po plon 
swój. Widziałem , ą pod cerkwią wśród 
dymu karabinów kozaol ich. I na dno 
sta zu krożańs _ego się schyliła po
perby męczeńskie

noo późną, gdy wyrobnica po
W poniedziałek popoł. „Przeor Paulinów pracy całodziennej, przy bladem świe- 

czyli Obnua Częstochowy". Wieczorem „Dzwo- tle kagańca uczy biedne swe dziecię 
ny Cornewilskie". jpa< Brza — i tam Ona jest.

We wtorek „Ptasznik z Tyrolu". | Gdzie mąż w pałacu modli ńę do
We środę na dochód arcybrnctwn N. P. Pana o światło, jak  służyć Bogu, Oj-

M. Królowej Korony Polskiej „Śluby Jana 
Kazimierza" wielkie ratorynu. M. Sołtysa.

We czwartek „Łapownicy".
Podwieczorek w; śclgowy. Pod pro­

tektoratem ks, Adamowej Sapieżyny odbędzie 
się d. 29 czerwca „podwieczorek wyścigo­
wy" w pałacn sztuki w parku Stryjskim na 
dochód „Dzieciątka Jezus".

Majówkę towarzyską urządza w pier 
wszy dzień. Zielonych świąt tj. w niedzielę 
dnia 24 bm. Stow. ręk. lwow. „Gwiazda" 
w uroczym lasku na Pasiekach W boga­
tym programie znajduj się sporo niespo 
dzinnek-

Towarzy stwo prawnicze począwszy 
od 26. bm co wtorek, urządzać będzie wy­
cieczki do Żelaznej wody (nad siawern Ka­
lińskiego).

Dar. P. Samuel Horowitz złożył z po­
wodu zaślubin swej córki w prezydyum ma- 
gistratn kwotę 500 zł. z przeznaczeniem dla 
ubogich miejscowych, po połowie dla chrze­
ścijan i żydów. Za ten dar składa prezydent 
miasta uprzejme podziękowanie

O  F  I  A  &  7 .

Za pośrednictwem naszego pisma złożył 
dla Sybiraka „Mieczysława" WP. Laszka 
z B. 50 ct.

czyźnie, Ona sunie po cienkim księży­
ca promyku i jego  też łzy do skarbca 
swego zabiera.

I przyjdzie czas, kiedy dosyć bę­
dzie pereł, łez i lub.nćw  -  „.rwi świętej 
w królewskiej skarbonie. Obszyje nie­
mi na nowo święta Pani suknię swą 
w cudne wzory, a wziąwszy koronę 
lśniącą nc głowę okryje płaszczen 
szeroko swe dziedzictwo odrodzone 

A Królewiątko na ręku swei matki 
z uśmiechem w źrenicy błogosławić 
będzie krajowi temu, dziedzictwu Naj 
świętszej Częstochowskiej na wieki.

J. M.

Głosy publiczności.
; Kubrykii utatna po KO ot. ta  wlor>t Jrobnym 

driikiant)

Towarzystwo powroźnlcze w Ra­
dymnie poieca wszelkie wyroby po- 
wroźnicze i sieciarskie.

Cenniki na żadanie gratis i franco.

Płaszcz królowej
Legenda.

Gdy m gły wieozorne zapadną, bla' 
dym całunem kryjąc sioła, wsio srem 
b>ogim uśpione, zstępuje na naszą zie­
mię piękna Pani. Jest to Królowa g 
ciemuej twarzy smętnej, dwiema bli­
znami znaczonej. Modrym płaszczem 
odziana, tuli do swego łona królewiąt 
ko i tak unosi się oi hym, niewidzial­
nym krokiem przez pola i lasy, przez 
łąki kwieciste i gaje zielone. Niepo- 
strzeżona wstępuje do chat wieśnia­
czych i do pałaców.

Niegdyś miała płaszcz świetny, per- 
ami szyty i pełną blasku koronę, któ­

rą dwaj aniołowie nad głową jej uno­
sili. Płaszcz był utkany z pieśni pię- 
cnej, silnej, którą rycerze skrzydlaci 

śpiewali idąc do boju z je j wrogiem, 
ioronę zdobią bogate i lśniące ka­

mienie.
Pierwszy z nich, cenny brylant, dał 

je j ten, który utkał płaszoz królewski 
z dźwięków pięknej polskiej mowy, 
gdy legł na płaskim brzegu pruskim 
od razów dzikich pogan, choć braci. 
Drugi kamień krwawy, to dar od bi­
skupa, który walczył słowem za pra­
wdę i cześć. Ten znów od białego 
mnicha, który niósł słowo Boże po 
oałej swej szerokiej ojczyźnie. Inny 
wszczepiła w koronę zacna księżna 
z Kościołem na ręku. Świeci w  koro­
nie i uryłka soli od Kingi. O w oudny 
ilejnot, czysty jak łza, to świętego 
królewicza. I  krew ozarnego zakon­

nika, gdy wytrysła pod knutem ko- 
zactwa, w drogie rubiny zmieniona na 
tej cudnej koronie osiadła. Świeci tam 
też klejnot herbowy młodego pacho- 
ęcia w czarnym habicie. I takich 

wiele... v ele.
Płaszcz królewski w cudne wzory 

był szyty perłami drogiemi. Gdy szła 
pani po swem dziedzictwie, zastępy 
aniołów przed nią zbierały drogie klej 
noty krwi męczeńskiej z pól Lignicy, 
Warny, Ceeory. Perły rozsiane na 
zgliszczach obozowisk tatarskich i tam 
na targach Krymu i Stambułu, gdzie 
w jassyr pędzono panienki i pacho­
lęta, anieli zbierali i naszywali na 
płaszcz błękitny, cudowny.

Był on szeroki, lśniący, otaozał 
kraj c a ły : od szczytów gór i Jzior 
czystych, głębokioh jak oko dziewicy, 
a Z do płaskiego brzegu, gdzie morze 
łzy roni z bursztynu; od łąk łużyo- 
kich, aż hen do stepów wschodu, gdzie 
wilki wyją złowrogo. Tuliła nim pani 
swe dziedzictwo przed wichrami gnie 
wu Bożego.

Raz gdy wróg z północy w ciemnej 
zbroi i żóf pm kolecie chciał państwo 
je j zdeptać j zamek zburzyć, ona o- 
kryła go płaszczem, a w róg cofnął 
się ze wstydem zmięszany. Gdy hufce 
skrzydlate z pieśnią na ustach do Bo­
ga Rodzicy dziewicy szły pod Chocim, 
a później pod Wiedeń na barwne, nie- 
z czone hufce półksiężyca, Królowa 
rozpięła swój płaszoz szeroko i zasło­
niła kraj cały i chrześcijaństwo przed 
chmurą strzał pogaństwa.

Lecz nastały czasy smutne, ponure: 
Zabrakło pereł na pobojowiskaon. Nikt 
jnż nie zdobił Korony drogiemi bry­
lantami. Płaszoz królewski darły osty 
i ciernie wyrosłe na ziemi rodzinnej, 
poJ Guzowem i Mątwami, na wolskich

Henryka Nestl.. mączka dla dzieci. 
Mączkę dla dzieci wynalazł Henryk Nestle 
w Bevey, od tego czasu rozpowszechniła się 
ona ogólnie we wszystkich częściach św.aia 
a uznana jest pnez wszystkie powagi lekar­
skie, jako środek zas .ępujęcy mleko macie 
rzyńskie. Zajmuje też dziś między wszystki­
mi środkami żywienia dzieci, miejsce pier­
wszorzędne. Mleko każde, aby je uczynić 
możliwem do utrzymania, mnsi być często 
mięśzane z sodą, bo-em lub kwasem salicy­
lowym, co bywa szkodliwem dla dziecięcego 
■ rgaiiizmu. Nestla mączka tego nie potrn 
buje, a dzieci, które jej używają, wygląaają 
silnie i zdrowo, a co najważniejsza, zawsze 
mają jednakowe pożywienie. Mączka Nestla 
ma wszelkie składnik* potrzebne do wyży • 
wienia niemowląt; wyrób takowej jest nad­
zwyczajnie staranny. W końcu podnieść mu­
simy, że pominąwszy niezaprzeczoną jej war­
tość jako dodatek do mleka także używaną 
być może w miejsce kaszki, a przy zapale­
niu kiszek n dzieci, w cholerze nostras, ja­
ko środeir pożywny używanym bywa zamiast 
mleka drażniącego kiszki, jest to własność, 
która na klinikach słusznie zanotowaną być 
powinna.

*1 Sod alit Marianin" zeszyt majowy.

R a d a  pażis tw a .
(Telegr. „Gai. Nar.*;

M iedeń d. 2? maja. 
Na wczorajszem posiedzeniu IzDy 

posłów zakończono obrady nad przed 
łożeniem o rewiasyi katastru pi uatku 
grantowego i przyjęto je  w drugiem 
czytaniu.

Zniżenie głównej snmy podatku 
gruntowego o 21/* miliona przyjęto 
wszystkiemi głosami przeciw głosom 
Kronawettera, Pernerstorfera i czte­
rech liberalnych posłów z miasta 
Wiednia.

Wnchnianin oświadozył, iż gloso 
waó będzie za wnioskiem mniejszości, 
gdyż upadek rolnictwa, zwłaszoz w 
krajach czysto rolniczych, jest ogólnie 
znany a ubytek 2 miliona nie zrobi 
kasie państwowe zbyt wielkiej dyfe- 
reneyi.

Przy wyborach do delegacyi roz­
winęła się między liberałami a auti- 
liberałami gwałtowna walka. Trzy ra­
zy głosowanie nie doprowadziło do 
rezultatu, aż wreszcie los rozstrzygnął 
na korzyść autiliberałćw.

Oprócz więo Istryi, dla której w y­
losowany został Włoch Rizzi, którego 
zastępcą wybrano Kroata Biankiniego, 
wypadły zresztą wybory do wspól­
nych delegacyj zgodnie z propozycya- 
mi klnbów.

Z ;rona polskich posłów wybrani 
zostali: D. Abrahamowicz, Barwiński, 
Chrzanowski, Jędrzejowioz, Popowski, 
Szczepanowski i Zaleski, a zastępcami 
ks. Ruozka i Gniewosz.

W iedeń d. 23. maja,
W Izbie panów wybrani z istali 

ozłonkami delegaoyj wspólnych: Ai- 
chelbung, ks. Auersperg, Ceschi, Cze- 
dik, Dobrzański, Dnmba, Gomperz, 
G o r a y s k i ,  opat Karlon, Kottulinsky, 
Lam berg, M a r c h w i c k i ,  Stahrem- 
berg, Sylva Tarouka, ks. Trauttmanns- 
dorf, hr. Maksym Frauttmannsdorf, 
Vetter, Walterskirchen i Zedtwitz. Za­
stępcami wybrani Chotek, ks. Fuer- 
stenberg, Gudenns, Jagicz, Opat ks.

orcian, Lobmeyer, L u b o m i r s k i ,  
Millanich, Reinelt, Z o i l .



I

sto dolarów. Do i*ozruchów może je - 
s /.c /.o  nic przyjdzie teraz, ale władze 
chińskie tak sią przeraziły, źe wice­
król nakaz ów cofnął. Zaczem konzu- 
lowie zwołali mieszkających w Kanto­
nie Europejczyków i utworzono kor­
pus ochotników do obrony dzielnicy 
europejskiej.

J$[i**Sesiaiie.
i i? rehrym redakcja nie odpowiada.'

S ty ry js k i G a s te in
staeya austr. kolei południowej. Kurye- 
rem z Wiednia 8’/2, 1 Tryestu 5, z Bu­
dapesztu 9 godzin. Silny akr&totem 
od 3n do 31° R., zupełnie odpowiada 
takim miejscowościom jak Gastein. Pfiif- 
leiH. Wilbald i Toplitz. — Prześliczny 
podalpejski klimat. — Lekarz kąpielo­
wy : rad.-a sanitarny i operator dr. H.

n Mayerliofer. — (Od 1 p&źdz. do 
1 maja w Wdedniu. IX Liehten- 
stoiustrasss 38.) Prospekty na 
zadanie rozsyła darmo dyrekcy a w

Wiadomości giełdowe
Wiedeń d. 23. maja.

Giełda była wczoraj zamknięta.
— Wiedeń d 23. maja. (Telegram 

(ras. Nor.) Dzisiaj o godz. 2 minut 
10 w południe notowano na giełdzie 
wiedeńskiej: kredyty 344*75. więg. zakład 
kredytowy 370-—, anglobanki 155*50, 
lenderbauki 251 ‘60, koleje państwowe 
342*25, olbethal 274*— akoye tytonio­
we 172*— , alpiny 77*60. losy tureckie 
55*70. uuioubanki 281*75. ruble 127 75.

Z dniem 1 czerwca b r. oddaję w k o m i s  akład
orientalnych dywanów f i r m i e

„Ariadnę* Ignacy Oreksler
Lwów, plac Maryacki I. 7. 

które sprzedawać będzie po stałych zadziwiają­
co niskich cenach

Z szacunkiem
Suollg Popysow lis

z Wiednia.
Z rynków towarowych

Sprawozdanie z targu Zbożowego na Kleparzu.
Kraków 22. maja.

W handlu zbożowym tendencja jest w ogóle 
dosyć słaba, lecz ceny trzymają się mniej wię­
cej poniewnż dowozy zbo-a, a przez to samo i 
zaofiarowanie zmniejszyło się w ostatn m czasie.

Płacono pszenicę białą 7*t»0 do 7 85 zł , czer­
woną nową 7-r.U do 7-75 zł., żółtą u. 7*45 do 
7 75 zł., ż\to 6-55 ło  6*80 zł., ięczuiień 
browarny 3-— do 6*5'> zł., na paszę 5-40 do 5-70 
zł., owies 5‘St-l do 6 „'0 zł., rzepaii f — Jo 0*—‘ 
zł. Koniczyna czerw. — d o — zł., biała — d o —. 
tymotki •— do • ~ , wyka <>•— do 0- zł 
bót ii- -  do 0 — zł. Wszystko za lofl kilogramów.

Bank galicyjski dla handlu i pm aysta .

Wielki rozgłos Santalu Midy w y ­
tworzył mnóstwo tak zwanych Santa- 
lów fabrykowanych przez aptekarzy 
nieznanych albo już n ieżyjących ; po­
zostały im tylko znaczne koszta jakie 
ponieśli na bezowocny przemysł. Mło­
dzież wiedząc dobrze, że Santal Midy 
uzdrawia w przeciągu czterdziestu 
ośmiu godzinach, śledzi z uwagą czy 
nazwisko Midy jest odbite na każdej 
kapsułce.

Z obserwatoryum  szkoły  p o lite ch ­
nicznej we Lwowie. Dnia 23 maja br. 
Najwyższa temperatura od godz. 12 w po­
łudnie dnia 22 maja br. do godz. 7 rano 
d. 23 bm. b y ła -}-2 4  8nC., najniższa -}-1 2  4"0.

Opad deszczu wynosił 0,0 mm.
Barometr idzie w górę.
Prognoza:

KSIĘGARNIA. KATOLICKA

w Krakowie
poleca książkę p. t,

Dziś dnia 24 m aja: Joanny wdowy. 
Jepyfanya Jep.

NAJSŁODSZEGO

przez 0. Prokopa, Kapucyna.
Jigtto jedyne nabożeństwo do N. Serea 

Jezusowego wielkim drukiem; eadąje aię 
więc przedewszystkiem dla oeób a słabym 
wzreku.

Cena egzemplarza 80 centów, w trwa­
łej i pięknej oprawie złf. 1*40. Na porto 
należy dołączyć 20 ct.

G E I F F O N  n i l ! !
Anaterynowa woda do ustF  V O N I C Zd la  rodzin, domu, przemysłu, fabryk, instytutów do podróży itd.

Wiedeńska oliw a kosmetycamą
we fllaszk.v li po 1 i 2  korony 7983

desinfekeyonuje i zasklepia każdą raną bez osobnej opaski.
Główny akład*. Apteka K. Krzyżanowskiego we Lwowie

i we -wszystkich in nych wptokach — Prospekty darmo.

D r. J . O . P o p p a , e. k. nalworuigo dentysty, jest od 50 lat uznanym najlepszym 
środkiem do pielęgnowania ust I zębów. Flaszka po mi et, złr. 1*— i t*40, jakoteż 

• proszek do zębów po 63 c t , Anaterynowa pasta oo zębów w paszkach po 70 ct., 
, w paczkach po :iń ct. Plomba do zębów po złr. 1*—. Mydło ziołowe po 3 ct. I)o 

nabycia we wszystkich aptekach, drogueiyach • sklepach, jakoteż w głównym skła­
dzie : Wlen, VIII. Langegasse 45. 7839

d o  p o d ł ó g

francuskie i woskowe.
j

Lakiery bursztynowe
poleca bardzo tanio

ZAKŁAD ZDROJOW0-KĄPIELOWY i KLIMATYCZNY
położony-w uroczej po Ikarpu-.kiej okolicy wśód las -w szpilkowych (410 mir. 
n. p. m.) poleca znane ze swej skuteczności szczawy słonojodowe, kąpiele jodowe, 
borowinowe, z mno i rabiegi hydiopaiyczne, oraz zakład gimnastyki leczniczej.

Urządzenia wzorowe, wszelkie wygody, dobre nuta u racy e, tanin wi 
ktuały, zdrowe o/.ysta powietrze i wyborna woda źródlana do pi U

Na sezou i.yjó r. przybywa l dom mioszkalny o 44 pokoiach.
Nadto odnowiono gruntownie urzą lżenie łazienek kl. I; roz-ze zono 

znacznie oświetlenie elektryczne Zakładu i zakupiono znowu wielką ilość no­
wych mebli t t. p.

Lekarzem zdrojowym jest dr. Kl. Dębicki (Lwów, Piekarska).
Hezon trwa od *0 maja do końca września.

W czasie od 20 czerwca do 20 sierpnia nie przyznaje się uwolnienia 
ód taksy zdrojowej — przed 20 czerwca i po 20 sierpnia są ceny mieszkań 
znacznie zniżone.

Bezpośrednie połączenia kolejowe z Krakowem i Lwowem ze stacyi 
Iwonicz — poczta i telegraf w samym Zakładzie.

Broszury z szczegółowym opisem, podaniem wskazówek le.-zniczych 
i cennikiem rozsyła opłatnie, tudzież wszelkie zgłoszenia załatwia

Dyrekcy a Zakiadu zdroj.-kąpieiowego,

Najlepsze ezernidto na świecie! W . C Z O P PUzdrowisko Kto chce mieć bardzo czarne obuwie, świecące I trwałe,
n ecliaj kupnie Lwówą ni. Żółkiewska I. 2

Firma założona w r. 18 i3.Teplitz
CZERMDL0 DO OBUWśAw  O s e o h & o h ; od setek lat znane sławno Gor-lcc> alkaliczno-soino źródła (23° do 

37" K.) Leczenie trwa bez przerwy przez cały rok. 787 ę
Wyśmienite z powodu nioprześcignionej skuteczności przeciwko podagrze , reu­

matyzmowi, paraliżom, skrofulicznym nabrzmieniem , nowralgii i innym chorobom 
nerwowym; o znakomitych skutkach przy przebiegu słabości powstałych z ran od po­
strzału I cłęe, po złamaniu kości, przy zesztywnieniu stawów I skrzywieniach. 

Wszelkich wyjaśnień udziela i zamówienia pomieszkać przyjmuje:
Kąpielowy irspektorat w Tepliti-Schonau w Czechach.

c. k. uprzyw. fabryka założona w roku 1832 we Wieduiu. 
Skład g łów n y : Wien, I,, Schulerstrasse 21.

ąTo u a b y c l a .
Z po- od u wieln bez waićości owych nasladowuictw należy 

bacznie uwa/.ae na moje nazwisko 6334
AMfe. MT «*» JE> ■■  O  I «  U l  «■_

_  naszego kraju nalała
n»tu a piękną, lecz bar- 

"A, dzo delikaną pleć,
P«Dż rzeczywiście naa-

f  * “  t ; , ,  wierne zmiany pogody, 
«■ l i '  l  °*tre zimno lub za go-

'*-.. - rące promienie słone-
, 'Agti’  ozne powodują opale-

łv > ' lenie słoneczne, pęka-
-jflK'- * nie skóry, plamy z

mrozu i gorąca a na­
wet piegi. Celem usunięcia tyeli niedogo­
dności polecamy dia codzienne) toalety
krem A. Rixa niezrównany i krem lśnią­
cy, z.nauy i ceniony więcej niż od 50 lat.

Puder Pompadour i mydło Rixa uzu­
pełniają higieniczny skutek paaty Pompa­
dour. Te przetwory po 1 z łr . 5 0  ct. są 
do nabycia w większych aptekach lub
u Hrmy : A . B I Ż ,  G eneral-V ertrieb,
VHen, I ł .  1’ ratcrstrnsse Kn-Hof. Dokła­
dnie uważać, gdyż są liczne naśladowania. 

7775

C. k. dostawca dworów

wre Wiedniu
F abry k a : K alser-Sbersdorf.

Miejskie b iu ro : W iedeń I. K olow ratring ó.

S i a ł y  z a p a s  d ę b o w y H l i  d e s e k  i. p a r k i e t ó w  
50.000 k w a d r a t o w y c h  m e t r ó w .

Możność wyrobienia 1000 m2 dziennie.
Obfity k̂-łii‘1

Irajowych i zagranicznych f o r n i r ó w  i l i s t e w  
Watólkiego rodzaju. 7703

Erste k. k. privilegirte
fjsenmobel-fabrik

Za najepsze uznane; Gładkie i pierścio- ki .Auslrya.“ Prasy do konserwowania 
nlowe walca do ziemi wykonane i  blachy zielonej paszy patentu Blunta Suszar 
cby stalowej. I, 2, s  i 4-skibowe pług nie dla owocow i jarzyn. Prasy do 
Brony do ląk w przekątni działające i wszelkich celów jak równiet dla wina. 
elozone z pojedynczych ramion. Siewni owoców i t. p. Siewnikl szeroksrzutne

„Aberdeen“ . Hydronetki du winogroa.

PH . M A YFA RTH  & C. Wfedoó II, Taborstrase 75
c. t. wrł. oprz.-fabryka maszyn rolBiciTch, Mania żelaza i łaźnia jarowa, odsiczsgólnioa 
przeszło 370 złotymi, srctirayml i hronzowymi meflnlamt na wszystsict więtszych wyatawac 

B o k  z a ło ż e n ia  1872. 8 5 0  r o b o tn ik ó w .
Ilustrowane cenniki na żądanie gratis i franco. Dla Lwowa i okolicy poszn- 

bujemy rutynowanego zastępcy. 7867

^ h T a J l e p s z a ,  noLScrlzsi

Contineutal- 
Pikountatic

Anitrjacto - _  J ’ ‘ Towarzystwo atcyjne

R O N CEG N O
najsilniejsze naturalne żelazne i mineralne wody

ąajreane przez najpierwsze powagi lekarskie n a :
niadokrotynofcć, btetlnlcę, choroby skórne, nerwowo i kobiece, malaryę etc 

Picie -wody trwa prze* cały rok. 7942
Do nabycia we wszystkich składach wód mineraluyoh i aptekach.

Kąpiele Koncegno JJSflKg
oddalone o 1% godziny jazdy od Trientu. Mineralne, błotne, parowe kąpiele, zupełne 
leeztnie zimną wodą, elektroterapia, masaż, gimnastyka. 635 m. nad poziom morza. 
Odhinięte od wiatru, wspaniale położenie, ożywcze , zupełnie wolne od pyłu , sucho 
powietrze, umiarkowana temperatura 18—22°. D o m  z d r o jo w y  pierwszorzędny 
■/. dużym paTkieui, prześlicznym widokiem na Dolomity. 200 gościnnych pokoi, sale 
jadalne 1 czytelnie, salon kuracyjny. Wszędzie elektryczne oświetlenie. Muzyka ką- 
pijtowa, Lawa-Tennis, cieniste prmienady, urozmaicone wycieczki. Sezon trwa od 
maj'* do października. Prospekty i wiadomości prze/, Dyrekoyę kąpielową w Rot cegno.

Sporządzamy prżytem następujące wyroby gumowe: 

wszelkie techniczne, chirurgiczne i sportowe przy- 
bory, kalosze, szory. płaszcze, balony, ceraty do 

łóżek, przyrządy do golenia i sprzączki.
We Lwowie u Zygnuata Ruokara apt. 
i w składzie materyałów AJ. HObsera.

MIKOŁAJ LUDWIG
Lwów, ulica Halicka 1. U,

04201670
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bez najmniejszej wątpliwości najlepszy*) ze wszystkich znanych środków do czy­
szczenia ust i zębów.

*) Wyciągi i  naukowych sprawozdań wybitnych bakteryologów, chemików i lekarzy, dowodzące powyższego 
twierdzenia w całej osnowie, rozsyłamy chętnie i darmo każdemu, kto się tern iut- resuje.

Cena */i butelki (oryginalny flakon strzykawkowy)  starczący na oględne używanie przez leil- 
lea miesięcy, 1 złr., lJt flaszki 60 ct. do nabycia w aptekach, drogutrynch i parfumeryach.

S T a / b r ^ ł s a ,  O d . o lu . ,  Z O o ć L e n T o a c ł i (O z :e c ł3 .3 r) .

• S r Piersiowe trawatti
nadzwyczaj praktyczne 1 piękne.

D:> n:ihyc!a w  najbardziej renomowanych składach płócien 
1 męskich towarów modnych w kraju I za gran cą.

Przy zakiipnie tychże proszę uważać na naszą prawnie zarejestro -an^

markę z  lwem.

M .  J O § §  di* Ł O W J t i f t S T t i l  *
Fabryka bielizn;.*, Praga VII. 7730

Sprzedażą pojedynczą nie zajmujemy się. “ M W
;"*w

M a r j ó - w k a

Z A K Ł A D
WODOLECZNICZY

M  Lwowa, i  Lwów.
w uroczej, od wiatrów ochronionej okolicy, otoczony lasami w znacznej

Mariówka
części szpilkoweuń wielki Komfort, komple ne urządzenie ilzitłu liydro-
patyczneg", nowe ważr'« urządzenia i zaprowadzenia •lwu Komoro we
elcktryczue kąpiele systemu profesora G lirtuera, Llgnuinsulłiil-
inbalacye. Gimnastyka i t. d. Z n a k o m ita  k u ch n ia  w  w ła s n y m
za rz ą d z ie . Skromne ceny. 8>a-l» i '.nnia komunikacya. Lekarz kie
ruiąev D r, J ó z e f  L I d o a  iw zimie praktykujący w Meranie). hyłv
asyst nt powsz. Polizlimki w yPi^dmn, uczeń profeiora Dra W. Winter-
nitza, długoletni kierownik nie-wszorze iny-h zakładów wodoleczniczych

Bliższych informacyj udziela Zarząd Marjówki poczta Lwów. 
Telefon Nr. 84. T J w fifffi: Stawy spuszczone, łąki osuszone. 

M a r j ó w k a

"1 = 3 Franzbsische Str. 21
Ecke Friedrichstr.

„Erenitag*e‘
Polska restauracya

pierwszorzędna, 
parterze: Prawdziwe piwo. 

I. piętro:
W ln n , R estauracja  

i ottolme pokoje. 
7041 M . K o lle r .

7902

F Perwsza o. k. austr.węgler. wył. uprz. fabryka

arb facy autowych.
p .  f .  K  A R O  f i  K R O N S I T E I N E B

Wien, III, Hauptstrasse Nr. 120, we własnym domn.
Odznaczona zlotem  I medalami. Do Uwio dla arcy książęcych i książęcych 
zsrządów dóbr, o. k. zarządów wo sltow eh, kolei. Tow arzystw  przem ysło­
wych, górniczych I hutniczych, .bardzo widu Towarzystw budowlanych, 

przedsiębiorców  budonlnn cii 1 budow niczych, > odzież właścicieli iatuyk 
i realności. — Farb tych używa cię de powlekania budynków i są one w 4o 
rozmaitych wzorach kilo | 0  lii ct. wzwyż, rozpuszczalne w wapuie, zupełnie 
podobne do powłoki olejnej Zbiór próbek I opis użycia darmo I opłatnle.

— —   — »I o. : OEe.caMaa.

Na sezon kąpielowy
poleca 7977

Sól do kąpieli i zażywania. 
Fmncensbadzką borowinową. 
Karlsbadzką, Morszyńs’ a. 
Marrenbadzką, Iwonie ą. 
Rymanowską, kamienną i morską.

Lwów, Rynek 38,

Tylko złr. 3
Najstosowniejszy podarunek na

u r o c z y s t o ś c i
lub jako pamiątka po zmarłych

ESO »
5*0P  Oł-

Portrety naturalnej wielkości
z każdej nadesłanej fotografii. Termin 
wykonania 10 dni. Podobieństwo za­
pewnione. — Fotografię zwracam nie 

uszkodzoną.
Premiowany zakład sztuk pięknych
Siegfrled Bodasoher

Wlen, I I . ,  Praterstrasse 61.

Zcstał ju ż  otwarty
z dniem ł .  maja 7967

f l iS T R Z O W S K O  -  JUBILERSKI  
JULIANA DĄBROWSKIEGO

Lw ów , Teatralna 7

D H O I łN E  O G Ł O S Z E N I A  p o  1 et. o<l w y r a z u

Majątek ziemski
między Tarnowem a Rzeszowem przy szosie, 30 minut do s la  y i; 
ogólnej przestrzeni 620 morgów, w tern ornej i łąk 450, lasu 150 iii., 
reszta park, ogrody, stawy zarybione itp.; majątek w /o rown zn«r spo • 
darowany, w najwyższej knltcrze. inwenlarze żywe i martwe znako­
mite — zaraz do sprzedania. — Bliższych szczegółów udziela je d y n ie  
Jan Podwiń w  Krnkowie, ul. Loretańska 1 10. ni gndz. 3 - 5  popol.

P O D  „ P I E C Z Ę C I Ą "
ZAKŁAD I PMCOWKIA RYTOWNICZA
ALEKSANDRA SCHINDLERA

wykonawcy dla c. k. kolei państwowej
L w ó w ,  n llo a  B ykstnn ka 1. 15.

Wykonuje najstaranniej i po bardzo 
niskich cenach : szpilki do krawa­
tów  z m onogram am i; monogramy 
na wachlarzach, porcygaraeh, portmo­
netkach itd. Rytów nule herbów , Ho 
nograiuów, l i t er  i E u b !emów na 
złocie, srebrze, stali, miedzi, 1110 iądzn 
i kości słoniowej. — Pierwsza praco­
wnia dla Galicy i z Wie'kiem Księtwem 

_  . Krakowskicm na drogich kamieniach,
H erbów , M onogramów i Liter. Metalowo pieczątki do laku i farby dla urzędów 
gmin, parufij, szkół, kancelaiyj adwokackich i notaryaluych, bibliotek 1 innych. — 
Własna pracownia pieczęei kauczukowych ( s t a i n p i l i j )  dla wszystkich przedsię­
biorstw przemysłowych , składów towarów i korporacyj. — Szyldy grawfrowane 
1 odlewane. — Maszynki do suchego wypukłego druku herbów, monogramów, Jter 
i całych słów. — Cęgi do opłatków, medalu wystawowe, pamiątkowe i medaliki re­

ligijne podług rysunków, fotografii lub sztychów. "HOH

Zakład reklamowany za  wykonania artystyczne w dziennikach m iejscowych i zam iejscow ych.
Zamówienia z prowincyi uskutecznia najrychlej za zaliczką.

zadziwiający skutek

E I X A
Oryginalnej 

Pasty Pompadour
Zadziwiający skutek na popękaną, ostrą i 
i opierzohniętą skórę, świerzbienie i czer­
woność. Skóra staje się olśniewająco białą 
i nienagannie czystą, miękką jak aksamit 
i młodzieńczo świeżą. Wszystkie panie i 
panowie nżywający codziennie Pasty Pom­
padour robią furorę swą nadzwyczajnie 
piękną uerą. Piegi, plamy wątrobiane, pry­
szczyki, trądziki, każda nieczystość skóry 
na twarzy lub rękaeh, znika pod gwaran- 
eya do dni czternastu, w razie nieosią- 
gnięcia skutków zwraca się pieniądze, na­
leży się przekonać używaniem tego środka. 
Należyta pielęgnaeya skóry nie jest pr. - 
żnościa lecz przykazaaiem przyzwoitości.
Cena słoika I zl. 50 ct. tudzież mleko Pom­
padour dobrze przylegające, sławne w świe- 
ole dn używania zamiast pudru I zł. 50 ct. 
Mydło Pompadour na szorstkie ręce, karton 
zawierający 3 sztuki 90 ot. Poudre Pom­

padour I zl. 25 ct.
Główny skład preperatów Dr Rixa: Wli 
holmlne Rix Dr. Witwe Sohne Wien II., Pra­
terstrasse 16, 1. Stock, Kix-IIof i u apte 

karzy.

_k :Kupujemy i sprzedajemy wsrzelkie papiery wartościom,

listy zastawne, priorytety, akcye i losy]
po najprzystępniejszym kursie

.;,mieniamy: ruble, m arki, fra n k i itp. pn kursie dziennym.
P J R O M E S Y  do wszystkich ciągnień. 

t T b e z p le c z e n la  l o s ó w
od straty przy wylosowaniu z najmniejsza wygraną.

mjm  w
n a  s p ł a t y  m l o s l ę c z n o  Jak.  n u j t n n l e j .

Zlecenia z prowincyi wykonujemy odwrotną pooztą nic doli­
czając żadnej pi owizyi.

Towarzystwo M im  i Moru wymiany 
SCHELLENBERG &  KREYSER

Lwów, plac Halicki f.

„Grand H otel N ation a lc, Wiedeń
Pierwszo?zędny, jedyny duży hotel wiedeński, w którym się nie liczy serwisu i świa 
tła. 200 pokoi w cenie 1 zl. i wyżej. Kąpiele, telegraf t telefon na miejscu Dworce 
kolejowe t stacya żeglugi parowej w pobliżu. Ceni/ umiarkowane Ugoda osobna 

przy dłuższym pobycie. On parle toutes les langues moderne s.
A Harhammer, dyrektor. 7992 F. M. Mayer, proprietaire.

sr»- - w -
Za nadzw yczajne zasługi pr.m low nna:

w Paryżu * w Brukseli
w 8t. Ga llen m „ i w 8t. Ullles
w Dłamuiicu w Ausslg
w W enccyl ’Ł 3 S jS [ ' w Bernie
w Wiedniu

C. k. wyląozoie uprzywilejowana
w Wiedniu

I Dr. Rosy Balsam
żołądkowy

z apteki
B. PRAGNĘKA W PKAD E
jest od lat 30 powszechnie znanym 

1 środkiem domowym. Służy do pobu- 
dsenia apetytu i dobrego trawienia, 
działając łagodnie przeczyszezająco.

Przestroga.
{Wszystkie części op&- 

o w ania zaopatrzone 
jją nrzędownie dozwo­
loną markę ochronną.

Główny skład:

Apteka B. Fragnera
„pod Czarnym orłem " >

Praga, t le in s c i t e ,  r ó g  S p o m e rg a sse .
Duża daszka 1 złr., mała 50 ct„ 

pocztą o 20 ot. więcej.
1 Wysyłka pocztowa codzienna.
Składy w aptekami Anstro-Węgiersk.

monarchii. 7482

Pierwsza i najstarsza fabryka pleców  w  Austro-W ęgrzech.

:e £ . g k  E B T T I E 5 . T I E 3 I
e. k. nadworny maszynista

Wiedeń, Y I I . / l .  K a ls e r s t r a s s e  N r .  7 1 . 
Najlepsze regulatory z lanego żelaza

z płaszczami z blachy I patantowanem szamotowanlem, wykonane
pojedynczo i luksusowo .lo ogrzewania mieszkań, biur, szpitali, 

kasarń, kościołów, klasztorów itd. itd.

P rzeszło  1 0 0 .0 0 0  a p a ra tó w  w  użyciu.
Odznaczone pferwszeml nagrodami na wszystkich wystawaoh.

Przyjemne, łagodne i zdrowo ciepło. Wielka wytrwałość, najzu­
pełniejsze zużytkowanie materyału palnego, znakomita regnlaoya 

w spalcnin. 7970
K U C H N IE  przenośne z emaiowanemi nieł&miącemi się taflami.

Opalanie centralne, susznie, piece piekarskie.
Wzory i prospektu gratis i franco.

Skład we Lw ow ie u Jana Szum ana, p la c  B ern ardyń sk i 14.

LUBIEŃ ZAKŁAD K ĄPIELOW Y WÓD SIABCZANYCII
w podlić Lwowa, Gródka I Szczere*.

Pora zdrojowo-kąplelowa od 20. maja do 20. wnećnls
Zakład odznaczony na wystawach krajowych i lekarskich , wprowadził w bie­

żącym roku ulepszenia według wymagań hygieny i cały szereg nowości w zakresie 
lecznictwa i nie szczędząc wkładów, tą droga postanowił dotrzymać kroku w współ­
zawodnictwie zdrojowisk. Łazienki z wannami poroelanowemi i teraz zo, takież posadz­
ki; kąpiele siarezano-mułowe parą ogrzewaue. Oddział wodoleozniozy- Najnowsze 
przyrządy do natrysków. Łaźnia parowa. Kąpiele rzeczne nowo zbudowane. Przyrządy 
rozpylające do leczenia chorób nosa, gardła i płuo. Maser , maserka i słnżba kąpie 
Iowa, fachowo uzdolnieni. Apteka, nrząd pocztowy i telegraficzny w miejscu. W ka­
plicy zakładowej codziennie msza św. Pierwszorzędna restauracya pod ścisłym dozo­
rem lekarza. Mleczarnia uowo nrządzona. Cukiernia, sklepy. Wody mineralne rodzime 
i zagraniczne. Koncert orkiestry zdrojowej dwa razy dziennie. Sala balowa i koncer­
towa. Czytelnia obficie zaopatrzona. Biblioteka. Mieszkania zupełnie urządzone. Gry, 
zabawy i gimnastyka dla dzieci. Pomiędzy Lwowem a Lubieniem codziennie poczta 
powozowa po 75 ct. od osoby.

W s K a z a n i a :  Reumatyzm mięsni i stawów, ostry i przewłoczny. Dna i po- 
zapalne wypociny. Długotrwałe obrzęki po zwichnięciach i złamaniach. Okres uzdro­
wienia po operaoyach ohirurgleznych. Choroby nkladu nerwowego, Zołzy. Choroby 
skóry. Spóźnione postacie kiły, zwłaszcza pu nadużyciu rtęci Otyłość. Choroby ko- 
bleoe (w każdej wannie wody lubieńskiej znajduje się 85.402*52 ałunu). Przewło- 
ozne zatruola metaliozne. Nenrastenla. — Dla niezamożnych ulgi najdalej idące.

Wszelkich wyjaśnień z gotowością ndziela Zarząd.
Adolf br. B r unicki Karol Bratkowski Br. Paweł Radecki 
właściciel zdrojowiska. zarządca. lekarz zdrojowy.

- .. . i n ■  u ~ n ~

Najwyższe odznaczenie „krzyż houoro zy* w Brukseli I W enccyl.

Z Y G M U N T  F L U S S
»,e U m ie , Wledu.s, Bernie, Pradze. Bsdapeszc.e i Kralowie

Nagrodzona ełotemi medalami
najpierwsza, największa detąd, morawske-ślązka sztuczna

l a t a r n i a  p a r o w a ,  a p r e t n r a  i p r a ln ia  c h e m i c z n a  ( N e t t o y a y e  f r a n ę a i s . ),
(Maszyny parowe, elektryczne oświetlenie.)

Męska, damska i dziecinna garderoba pruta lub cala
jako też

uniformy pokrycia na meble, dywany, fl anki, prawdziwe
koronki i t. d.

poleca się P. T. Publiczności do wykonani* wszystkich1 w ten zakres wchodzą­
cych robót. D ziałalność nleprześclgniona prty tanich cenach.

Fabryka i biuro: Berno, Zeile 3 8 , Telefon 5 7 6  i 213.
Własna filia fabryki dla

Lwowa tylko ulica Syksiuska liczka 26.
Filia fabryki w K rakowie tylko u l. Świętokrzyska 7. 

Specyalność I Farbowanie sukleń jedwabnych I strusich piór ó la Parls.
Miejsca zamówień we wszystkich większych miastach. Zamówienia z prowin­

cyi załatwia się natychmiast. 792->

'O

CU K lE ltN IA  we Lwowie w śródmieściu]!// I  TI,Ml V  TORBY z urządzeniem i 
do sprzedania Zgłoszenia: D. A. M. l \ I J l  I I  I b PL.4IDY, DERKI po-

poste >estante główna poczta

EKONOM, w sile W i c k u  , bardzo dobrze 
polecony przez znanych gospodarzy 

większych posiadłości , w których gospo­
darował, pragnie zmieriió posadę na ordy- 
uaryę zarnz lub od 24. czerwca br., pod : 
L. T. Suszo. yn. 394 KUCHENKI naftowe nieiymiące 

gw*rancyą)

STORY samoczynne (automatyczne) po­
leca tamo fabryka źaluzyj i storów, Ja­

błonowskich i), Lwów. W.Jki z automatem 
do storów w każdych szerokościach. Dla 
odsprzedająrych po cenrch fabrycznych.

(pod
po zfr. 1-80, 2.75, 3*75‘ 

5 - ,  6- 0 i 8- . Maszynki amerykańskie 
do siekan a mięsa po złr d'50 i 4 — pole­
ca Piotr Cbrząstowski, bandel żelazny we 
Lwowie, plau kapituluy 1 (naprzeciw ka-
' iry)

J M o  ł»n | iL  Lwów, poleca wszelkii 
• l \ d ’ i r d l . f i  ln stru n .en ta  m-a- 

z y o z n e  i samogrające. Cenniki bezpłatnie,

S u l i o n
świeży, parą gotowany, przew/borny, po 
zniżonych cenach złr. 5*—, 6 —, 7*.r>0; dla 
chorych i  samego dr.biu i dzikiego ptac­
twa po 10 złr. kilo. Lapszyn — Brzezany.

Rz ą d c a  d ó b r  teoretycznie wykształ­
cony rolnik , z 22-letnią praktyką, 

zdolne zastąpić ut-z iwie właściciela w zu­
pełności , obecnie sarn usługi wymówił, 
poleca się od I. lip a 1896 Na żądanie 
może wcz.sniej służyć. W. Chyćko, Sądo 
wa Wisznia 307

WOJSKOWI ,  kaprale, 
iiodi iiceruwie wojskowi, mogą otrzy-

I V  YSŁUŹKNl 
ł ł  tu
mać salwą posadę w podróży od 10 do 20 
złr. dziennego zarobku Dokładne zgłosze­
nia do firmy Fubrmann , Casscl i. lless n

podróżne, otrzymał w wielkim 
wyborze

STANISŁAW  G ĄBKI E li
we Lwowie, plac Halicki I. 3.

tREM CZE NAD PRUTEM miejsce 
klimatyczne. Pomieszkania, reslaaraeya 

w domu, od czerwca. Zakład hydropaty- 
czny w miejscu. Adres: lnżyn'er Steiu-
graber, Stanisławów 399

KTO CHCE BYĆ ZDROWYM. Proszę 
spróbowai- w restauraucyi w Hotelu 

Warszawskim smaczne i zdrowe potrawy, 
czyste, na maśle robione Przyjmuje się 
także abonentów mit-się-znyoli po bardzo 
umiarkowanej cenie. Kawa dobra z bułką 
8 ct., herbata z rumem (5 ct Nabiał wszel­
kiego rodzaju, p-dłag prtwdziwej m ecza-- 
ni Warszawskiej po najniższych cenach. 
Trunki wszelkiego rodzaja. 308

M .  K O R E E S
Skład maszyn rolniczych, artykułów 
tecłrn., sikawek i kas ogniotrwałyoh 

Lmów, ul. Gródecka 1. 10
poleca przy nadchodzącym sezonie patent, brony przewozowe, pługi Rayola , słowniki 
Drlll regulujące się na równinach i glebieh górzystych, waloe pierścieniowe, oryg. 
Sohloera itp., i uprasza do zwiedzenia swoich magazynów obficie zaopatrzonych 

(Świadectwo.) Pan M. Korkes, Lwów. Na żądanie p. uwiadamiamy, że dostar­
czony nam 8-konny garnitur parowy wraz z elewatorem, odpowiada swoim zadaniom 
i bardzo z działania tych maszyn zadoowoleni jesteśmy. Także potrzeba opalowiska 
lokomobili jest st. sunkowo bardzo mała, dlatego pańską firmę każdemn jak najsu­
mienniej poleeis możemy. Lwów, 7/3 1896. Z poważaniem 

774; Józef Noa Lówenhers. A dolf Blumenfeld. J ózef Slomnicki.

Iż I I  t  11 / 1 T V  w najmoduicjsż.
m  A  1 1  fasonach w wiel­

kim wyborze po najniższych cenach 
poleca

T a n . O ł i l e T o c w n i l s :
ul Halicka 1. 4, obok Kaplicy Boirnów.

----------------łwtgwawwwwiwwmaaewna

Adolf S lberstein
O p ty k ] i  M eoh a n ik

yvo  L w o w i e  385
ulica Karola Ludwika 1. 0,

lóg ulicy SyksmzMej.
Główuy skład dla Ualicyi z pierw­
szorzędnych fabryk przyrządów opty- 
czuyeh, mechanicznych, fi/.ykiiluycb, 

mateucyczuyuli.
Urządzenie dzwonków elekfryeznych 

I telefonioznych w miej sou i na 
prowincyi.

Ws /.elkie naprawy mechaniczne i 
optyczne uskutecznia się w najkrót­
szym czasie i po najumiarkowań 

szych eenach.
■ H B H B S B a S B I

|\() SPRZEDANIA najpiękniejszy i naj- 
l f  lepszy majątek w powiecie stanisła­
wowskim nad Dniestrem, przy gościńcu 
kiajowym, 3 kilome ry od kolei, obejmu- 
ący roli nader urodzajnej nenniłowej i 
czarnoziemf nadająeej się szczególnie p >d 
oprawę buraków eukrowych dla fabryki 
Tłamackiej m-.rgów 525 ; p-,rkn , ogrodów 
<0, łąk 11;., pastwisk 214, lasu liściastego 
lębuego 400, czyli razem 1281 morgów; 
dwór o 14 ubikaeyach , budynki gospodar 
cze, młyn wodny w dobrym stanie. Su­
chych lochodow i kam en ołom 1000 złr. 
Dług Towarzy twa 80D00 złr., można do­
brać jeszcze z3.0e0 złr. Cena 225.000 złr. 
z racyonalnościauii i zupełnymi zasiewami, 
liogatym żywym i nnrtwyńi inwentarzem. 
Bl ższych wiad mości udzieli właściciel 
Temerowioz, poczta Halioz. 389

ł"S
KEMIOWANE medalami tutki Niemo- 
jowskiego s . wszędzie do nabycia.

Zarząd dóbr Hryniowoe, p. TIu 
macz, ma na sprzedaż bardzo dobre
W inn francuskie, ko­

niaki i likiery
pochodzące od firmy A. Brau ens 
& Co. w Bordeaux. Bliższa wia­
domość w zarządzie dóbr Podhor- 

ce p. Stryj. 8019

finceotY Knczabmsłci
Lwów, ul. Kopernika I. 2

S U  p r z e d m i o t ó w  M c i  r e l ig i jn e j .
Pamiątka pierwszej komunii św.

Obrazki
w różnych gatunkach ze stosowną 

modlitwą.
Książeczki do nabożeństw a

od 20 ct. do 2 złr.

oprawne 12 ct. 8 >16
Medaliki, różańce, krzyżyki itp

C e n y  n l i K l o ,
Odsprzedającym stosowny rabat.

Antoni Gudiens
handel płócien i bielizny

Lwów, plac Maryacki 1 .4
hotel Europejski 7864

poleca najtaniej

Perkale, Lewantyny, Zefiry, Piki, 
Satyny, Batysty, Ozfordy na su­
knie w najnowszych kolorach,

Płócienka na suknia damskie
i na dziecinne nbranta

I P A ł t l i C L E
angielskie Pnragon od zł. 1 -0  

LA IK n jmodnii jsźe od 50 ct 
8 z v lk l  francuskie od 1 zł. 

ł olecają

GÓRSKI i SZYD ŁO W SKI
Lwów plao Maryaokl (róg Hetmańsk.jl

stołowe, białe i 
czerwone, z kio 
luwsko-wę gii r- 
skiej piwni y 

w/oiowej
wyłączny skład w handlu

s U a rU a  wa Lsa.ia,
W a l  N a d w D in y  i S ą d u w y

Sr. Henoan Emlander
przeniósł swoje biuro dośródm ie- 
śoia Wiednia, I ,  Fleisohmarkt 8. 
(Koresponduje także po polsku.)

3 S T a ,jl  p s z 3
kwargle ołomuniejkie

po złr. 1 9u franco do każdej sUcyl po­
cztowej w skrzyneczkach wysyła firma 

Leopold 6raul w Blaenz (Morawa). 
Przy więks.ycb zamówieniach Nr. 4 52
ct. za kilo, Nr. 5 po 70 ct. loco ltiseuz. 
la ogórki kwaszone po 80 ct. kilo, ponad 

6 kilo w beczułkach. 8022

Tereny naftowe
otwarte (siedsiewicze) w GalLyt
kupi konsorćyum angielskie. W y ­
czerpujące opisy terenów oo do 
ich położenia, rozległośoi, ilośoi 
wykopanych studni i ich wydAtiio- 
ści, popńrte planafioi sytuacyjnymi 
i bilansami wykazującymi w7»ro- 
godnie rentowność przedsiębior­
stwa, przyjmuje kancelarya adwo­
kata Dr. Włodzimierza KrosiAskieco 
we Lwowie ulica JagletłoAska I. 14
parter. $012

oraz

ZOClIY I

PośCidl właRnego wyrobu, Kołdry
szyte po złr 3*50, 4‘ — , 5*50, 6*50, 
do złr, 14' — , Materace włosieune 
po złr. 12*50, 14, 16, 18, w każdej 

renie do zł. 30, poleca
Jozef Sclmster, Lwów, Kopernita l

stare i nowe sprzó- 
W  daje najtanioj 
W ( E m il  W e  n e

WIKK 
I., b litlioriu ii

Wiktor Berger, Lwów,
Akademicka 8.

Rowery &?ei‘
fabryk krajowych. Facho-' 
wy wartat reparacyjny.

Cenniki rewerów i przyborów gratis

wBADEK iod m
78S-J

f/Ęf~ Alkaliczno-ałone źródło ( ł 3 term. od 25° do 3(5° Cels.) 'ąM d 
Kuraeya przeć ca ły  rok. Początek ‘ sezonu letniego w dnin 1. maja.

W ubiegłym roku było kuracyuszów 23.449 osób. Kąpiele toj przepysznie położo­
nej miejscowości są urządzone z wielkim komfortem, elegancyą i wygodą. Dla 
wygody pnbliczności urządzono nowy kurhnus z salami konoertowem l, ezy- 
tein i a, sala do konwersaoyi i zabaw. Telefon państwowy. Beatanraeya. Nowa 
sala do picia  w ó d ,  wspaniały teatr letni, pyszny park, najrozmaitsze urzą­
dzenia mające na celu przyjemność i wygodę stawiają zakłat na wysokości 
pierwszorzędnych św iatow ych m iejsc kuracyjnych. Orkiestra zakładu pod 
osobistem kierownictwem kapelmistrza Karola Koiuzńka. Baden zaopatrzo­
ny jest w najlepszą wodę źródlaną z wodociągów wiedeńskich. Przeważnie 
oświetlenie elektryczne. Kościół katolicki, ewangelicki i bożnica. Wyjaśnień 
udziela na żądanie darmo k o m la y a -k u r a c y jn a .

w — m m m m m — m m — m m m m m m *

W s p a n i a ł o

g o źd z ik i z K ła tta u
odznaczone nsjwyższemi nagrodami w Ber­
nie, Brukseli, G ó il i tz ,  K n tte n b e rg o , Kimig- 
griitzu, Lyon e, Pilznie, Pradze, Cieplicach 
i we Wiedniu. Polecam moje dnie w tym 
rokn bogato rozkrzewione (pewne) kwitną­
ce zapasy a mianowicie: 1* gatunków zł. 
3 50, 25 gatunków zł. 5 50, 60 gatunków 
zł. 10, 100 gatunków zł. 19. Pełne bogato 
kwitnące goździki ogrodowe: 12 gatunków 
i.ł. l*2o, 2f gai. zł. 2*60, 50 gał. *ł. 4*50. 
100 gat. zł. 8. Róże wysokopienna: 12 g»t. 
zł. 5*50, 25 gat. zł. 11, 50 gat. z ł 21, 100 
gat. zł. 4u; niskopienne : 12 gat. zł 4. 
25 gat. zł. 7 75, 60 gat. zł. 15, 100 gat 
z ł. 28. Róże moje są jedynie w najlepszych 
gatunkach, prawie zawsze kwitnące. Kata­

logi na żądanie gratis i franco.
Jiosef W ał ter 78il

Speclal NelkenzOohler, Klattau ęB&bmen).
■ - i  i i. ~ .. .

Moina nabywać przez kaidą księgarnię
wjs.-łą w 32 nakładzie broszurę radcy 

Dr. med. Mullera

iżiii
Wolna wysyłka po 60 ct. w markach

pocztowych. 7669
O urt H flbor, B rannabhókolg .

Do nabycia we wszystkich główniej­
szych handlach, albo wprost z Maga­
zynu Juliusza Grossogo w Krakowie, 
Rynek, Pałac Spiski. We Lwowie 
w handlu Władysława B..żanta, ulica 
Balicka. 7sos

i odpowiedzialny redaktor P l a t o u  K o s t e c k i . Z drukarni i litô nati Pi II ar a


